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W łochy pragną pokoju
Z n a m i e n n t i  m o w a  K r ó l a  E m a n u e l a  I I I

Rzym- 24. 3. (PAT). Z  okazji otwar­
cia 3O-ej legislatury, król W iktor E- 
manuel III, wygłosił dzisiaj w Izbie 
Związków faszystowskich i korpora- 
cyj mowę tronową, na wstępie której 
stwierdził, ie  20-ta legislatura przeszła 
do historii pod znakiem podboju Etio- 
pii i założenia imperium. Wydarzenie 
to dało jeszcze jedno świadectwo cnót 
narodu włoskiego i żołnierza wło- 
skiego.

Przechodząc z kolei do sankcyj, któ 
re towarzyszyły wojnie etiopskiej, mo< 
wa stwierdza, że

sankcje wywołały kryzys zakoń­
czony wystąpieniem Włoch z Li» 

gi Narodów.
Z  pośród mocarstw rząd mój, głosi 

mowa, w październiku 1936 r. nawią- 
zał Z.’ Niemcami stosunki więcej niż 
serdeczne. Są to stosunki bardzo ścl- 
słej współpracy politycznej, gospodar- 
czej i kulturalnej.

Stosunki te, zwane globalnie osią
Rzym—Berlin, zostały rozszerzo- 
ne w postaci paktu, łączącego To­

kio, Budapeszt i Mandżukuo.
Po uznaniu nowej rzeczywistości 

afrykańskiej — brzmi dalej mowa — 
stało się możliwe zawarcie układów z 
W . Brytanią, przywracających położę* 
nie zakłócone sankcjami genewskimi. 
Układy z 16 kwietnia 1938 r. obejmu­
jące swoim zasięgiem wszystkie od* 
cinki poza euopejskie, dotyczące inte- 
resów obu państw, stworzyły warunki 
umożliwiające trwałą i płodną norma* 
lizację stosunków.

Szczególnie serdeczne stosunki u* 
trzymuje mój rząd z Albanią, Ju­
gosławią, Polską, Szwajcarią i  W ę­

grami.
Jeżli chodzi o Francję, rząd mój okre- 
ślił w oficjalnej nocie z dnia 17 gru­
dnia ub. r. sprawy, które w obecnej 
chwili dzielą nasze oba kraje. Z  naj* 
większym zainteresowaniem naród 
włoski śledził przebieg wojny domo* 
wej w Hiszpanii, dlatego, że naszym 
życzeniem jest, aby Hiszpania pod kie 
rownictwem swego wielkiego wodza 
szybko zajęła w  życiu Europy miejsce 
odpowiadające sławnym tradycjom 
narodu hiszpańskiego.

Hiszpania i Włochy nie mają po* 
między sobą żadnych sprzecznych in­
teresów, mogą tedy współpracować ra­
zem w skali jak najszerszej, aby wy­
korzystać zasoby i bogactwo swoich 
imperiów.

Włochy nie oddając się złudze­
niom o pokoju nieprzerwanym, 
pragną, aby pokój ten trwał jak 

tylko można najdłużej, 
d celem utrzymania pokoju dla nas i 
dla wszystkich musi być odpowiednio 
zorientowana akcja przygotowawcza 
naszych sił zbrojnych. Stwierdziwszy, 
że wiele już uczyniono, aby zbrojenia 
Włoch na lądzie, morzu i powietrzu 
nie ustępowały zbrojeniom innych

państw, mowa głosi dalej, że Włochy | 
mogą być dumne z moralnej wartości 
żołnierza włoskiego.

Z  kolei mowa porusza politykę 
autarchii rządu, zauważając, że

niezależność ekonomiczna jest wa­
runkiem niezależności politycznej.

Mowa wyraża pewność, że cele posta* 
wionę w  tej sprawie przez rząd, zosta­
ną osiągnięte

Stosunki pomiędzy państwem a Ko­
ściołem nadal będą ożywione najbar­
dziej serdecznym porozumieniem i 
współpracą w sferze wzajemnych u- 
prawnień i odpowiedzialności.

Dotychczas Europa nie przeżywała

i nie będzie przeżywać czasów, które 
nazwaćby można łatwymi. Dowodem 
tego jest ostatnie

załamanie się niektórych sztucz­
nych konstrukcyj politycznych, 
zrodzonych po wojnie światowej. 
Jednakże tylko w czasach trud­
nych wychodzi na jaw charakter

narodu.
Dlatego też nie mamy żadnej wątpli 

wości co do przyszłości narodu wło­
skiego — przyszłości, zagwarantowa­
nej bronią, oraz coraz głębszą świado­
mością jednolitości narodu, jednolito* 
ści zahartowanej w trudnych próbach

Mocna odpowiedź p. prem iera
w sprawie interwencji Zwiazka Dziennikarzy B.P.
Warszawa, 24. 3. (Tel. wł. -  1. r.). 

Dziś komitet wykonawczy Związku 
Dziennikarzy Polskich zwrócił się te­
lefonicznie do Premiera Sławoj Skład- 
kowskiego z prośbą o przyjęcie delega 
cji Związku w  sprawie osadzonego w 
Berezie red. Mackiewicza. Premier 
Składkowski w odpowiedzi na powyż 
szą prośbę oświadczył, że delegacji nie 
przyjtnie, ponieważ sprawa p. Mackie­
wicza jest już przesądzona.

Premier oświaczył ponadto, że każ­
dy,

kto w dzisiejszym historycznym 
momencie, kiedy rząd polski czu­
wa nad interesami Państwa ze 
szczególną uwagą, odważy się pro­
wadzić taką akcję, jak p. Mackie- 
kiewicz w „Słowie", również osią­

dzie w Berezie.

W  wyniku stanowiska Premiera, de 
legacja komitetu wykonawczego Związ 
ku Dziennikarzy nie została przyjęta i 
zaniechała w tej sprawie starań.

wojennych i niemniej trudnych zada­
niach pokojowych.

Rzym. 24. 3. (PAT). Dzisiejsza mo­
wa tronowa oceniana jest w kołach dy 
plomatycznych jako

doniosłe wystąpienie pokojowe, 
którego znaczenie jest tym większe, że 
dokonane zostało na tle obecnej skom 
plikowanej sytuacji międzynarodowej. 
Z mowy tej wynika, że

polityka zagraniczna Włoch nadal 
będzie się opierała na osi Rzym— 

Berlin.
Równocześnie jednak mowa wyraża 
chęć trwalej normalizacji stosunków z 
W. Brytanią na podstawie układu z 
16 kwietnia r. ub- Również fragment 
poświęcony Francji zdaje się wskazy­
wać, że

Włochy nie rezygnując ze swoich 
‘ rewindyka;yj, nie będą zmierzały 

przy realizowaniu swoich żądań
do zakłócenia pokoju. 

Najważniejszym wydaje się fragment 
mowy zawierający parafrazę słów wy­
głoszonych dawniej przez Mussolinie- 
go.-Fragment ten głosi, że Włochy nie 
oddając się złudzeniom o pokoju nie* 
przerwanym, pragną, aby pokój obec* 
ny trwał jak tylko można najdłużej. 
Pragnienie to uzasadnione jest koniecz 
nością eksploatowania imperium etiop 
skiego. Jest to poważny wzgląd, który 
niejednokrotnie wskazywany byl 
przez miarodajne czynniki włoskie, ja* 
ko wskaźnik włoskiej racji stanu.

Francja I Anglia przeciwstawia sią 
agresji niemieckiej w

W arszaw a, (Tel. wł.) „N ews Chro 
nicle" twierdzi, że Bonnet udzielił 
pisemnego zobowiązania lordow i H a 
lifaxowi, iż

Francja pójdzie razem z W . Bry 
tanią we wszelkich akcjach za­
pobiegawczych dalszemu roz­
szerzaniu się agresji niemieckiej 

w  Europie.

Dziennik w  następujący sposób: 
sumuje pozycje, jakie wynikły wsku 
tek  rozmów Bonneta z Chamberlai­
nem i twierdzi, że w  następujących! 
punktach Bonnet udzielił D alsdiero- 
wi sprawozdania:

1) rząd bry ty jsk i zdecydowany 
jest przeciwstawić się wszelkim 
usiłowaniom niemieckim pano-

Nin. Ribbentrop i Ks. Tiso podpisali
urnowe niem iecko-słowacka

W arszaw a, 24. 3. (Tel. wł.—1. r.) 
W  dniu wczorajszym została podpi­
sana w  Berlinie umowa normująca 
stosunki między Rzeszą niemiecką a 
Słowacją. Podpisanie umowy nastą­
piło o godz. 12.30 w gmachu mini­
sterstwa spraw  zagrań.

W  im ieniu Niemiec układ podpi­
sał min. soraw zagm, von  Ribbem

trop, w  imieniu Słowacji premier ks. 
Tiso, wicepremier prof. Tuka i min. 
spraw zagrań, d r Durczański. T ekst 
um owy nie został podany do wia­
domości publicznej.

O publikowanie układu nastąpi 
praw dopodobnie w  czwartek wie­
czorem.

Europie
wania nad Europą, 2) wzajemne 
zobowiązania Francji i  W . B ry­
tanii są całkowicie określone. 
Zobowiązania te wejdą w  życie 
naw et w  w ypadku pośredniej 

agresji.
Najbardziej doniosłym  punktem 

powyższego sprawozdania francuskie 
go są, zdaniem dziennika, że mini­
ster Bonnet udzielił nie ty lko  ustne­
go, ale również pisemnego zobowią­
zania rządowi brytyjskiemu.

Rezultatem dotychczasowych roz­
mów londyńskich — jak  twierdzi 
prasa — jest rozciągnięcie automa­
tyzm u pom ocy Francji i  Anglii na 
cała Europę zachodnią.

Nin. Hudson w Moskwie
Moskwa. 24. 3. (PAT.) Wczoraj ra­

no przybył tu z Warszawy podsekre* 
tarz stanu handlu zagranicznego W. 
Brytanii min. Robert S. Hudson z mał 
jonką.
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UKŁAD MEMIECKO-ŁITEWSKI
0 ZŁĄCZENIU KRAJU KŁAJPEDZKIEGO

Berlin. 24. 3. (PAT). Układ między 
Rzeszą Niemiecką i  Litwą w sprawie 
przyłączenia Kłajpedy do Niemiec zo= 
stał podpisany w  środę o północy.

Berlin. 24. 3 .(PAT). Jak donosi Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne, niemiec- 
ko-litewski układ1 państwowy o po­
nownym złączeniu obszaru kłajpedz- 
kiego z Rzeszą Niemiecką ma brzmie- 
nie następujące:

^Niemiecki kanclerz Rzeszy i prezy- 
dent Republiki litewskiej pastanowili 
uregulować w  drodze układu państwo- 
wego ponowne złączenie obszaru kłaj» 
pedzkiego z Rzeszą Niemiecką, wyja­
śnić sprawy, niezałatwione między 
Niemcami a Litwą i  w  ten sposób od 
tworzyć drogę dla przyjaznego ustale­
nia stosunków między obu krajami. W  
tym celu powołali upełnomocnionych: 
niemiecki kanclerz Rzeszy ministra 
spraw zagranicznych p. Joachima von 
Ribbentropa, a prezydent Republiki 
litewskiej ministra spraw zagranicz­
nych p. Juozasa UrbszySa i posła w 
Berlinie p . Kazysa Skirpę, którzy po 
wymianie swych w dobrej i należytej 
formie sporządzonych pełnomocnictw 
porozumieli się co do następujących 
postanowień:

Art. 1. Odłączony na mocy traktatu 
wersalskiego od Niemiec obszar kłaj- 
pedzki zostaje z dniem dzisiejszym 
ponownie złączony z Rzeszą Niemiec­
ką.

Art- 2. Obszar kłajpedzki zostaje 
niezwłocznie opróżniony z litewskich 
sił wojskowych i  policyjnych. Rząd li­
tewski postara się o  to, by obszar ten 
przy ewakuacji pozostawiony został 
w porządku. Obie strony, o ile zajdzie 
potrzeba, mianują komisarzy, którzy 
mają przeprowadzić przekazanie admi­
nistracji, nie znajdującej się w rękach 
władz autonomicznych obszaru kła}- 
pedzkiego. Uregulowanie powstałych 
spraw, wpływających ze zmiany suwe­
renności państwowej, w  szczególności 
spraw gospodarczych i finansowych, 
urzędniczych, jak również spraw do­
tyczących przynależności państwowej, 
zastrzeżone zostaje dla osobnego po­
rozumienia.

Kanclerz Hitler w otoczeniu fioły wojennej 
przybył do Kłajpedy

Berlin, 24. 3. (PAT.) W  czwartek, | 
około godziny 10 rano pancernik 
„Deutschland“, na którego pokładzie 
znajduje się kanclerz Hitler, stanął na 
redzie przed portem kłajpedzkim.

D o portu przybyła we wczesnych go 
dżinach rannych flotylla torpedowców 
i kontrtorpedowców marynarki nie­
mieckiej. N ad  miastem przeleciały ę- 
skadry hydroplanów marynarki wojen

Posłowie pracowniczy a projekt 
ordynacji p. Budzińskiego

Warszawa, 24. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 
Posłowie pracowniczy oświadczyli w 
porozumieniu z kierownictwem central 
nej komisji porozumiewawczej Związ­
ku Pracowników Umysłowych, że nie 
złożyli podpisów pod wnioskiem po­
sła Dudzińskiego o  zmianie ordynacji 
wyborczej z  tego powodu że składanie 
wniosków w chwili obecnej mogłoby 
być poczytywane za demonstrację poli 
tyczną, niewskazaną z uwagi na naprę­
żoną sytuację międzynarodowa.

Przy utrudnionym oddychaniu
kaszlu, katarze płuc i oskrzeli, przy kłuciach i Breyera Nr. 1. Do nabycia wszędzie. Wy- 
w boku, stosuje się pomocnicze oczyszcza- 1 twómia Polherba, Kraków-Podgórze. jące i odflegmiające zapła piersiowe Dra ( —

Art. 3. Biorąc pod uwagę potrzeby 
gospodarcze Litwy, stworzona zosta­
nie w Kłajpedzie dla Litwy wolna stre­
fa. Szczegóły zostaną załatwione we­
dług wytycznych dołączonego do tego 
układu aneksu.

Art. 4. Dla wzmocnienia swej decy­
zji co do zapewnienia przyjaznego roz­
woju stosunków między Niemcami a 
Litwą, obie strony zobowiązują się nie 
uciekać się wzajemnie do stosowania 
przemocy, ani nie popierać użycia 
przemocy, skierowanej przeciwko jed­
nemu z kontrahentów przez stronę 
trzecią.

Art. 5- Układ niniejszy wchodzi w 
życie z chwilą podpisania, w dowód 
czego pełnomocnicy obu stron podpi­
sali układ ten, sporządzony w dwóch 
oryginałach w języku niemieckim i li­
tewskim.

Berlin, 22 marca 1939 r.
(—) Joachim von Ribher.trop,

(—) Urbszys ( —) Skirpa.
Kłajpeda 24. 3. (PAT). Szef S. S. i 

policji niemieckiej Himmler przybył 
ub. nocy do Kłajpedy.

Berlin, 24. 3. (PAT.) Aneks do art. 
3-go niemiecko-litewskiego układu z 
dnia 22 marca 1939 r. ogłoszony przez 
niemieckie biuro informacyjne brzmi 
jak następuje:

1) Niemiecki zarząd portu w Kłajpe­
dzie, który obejmuje zarząd nad do­
tychczasowym majątkiem państwa l’> 
tewskiego w porcie kłajpedzkim, prze­
chodzącym na skutek ponownego złą­
czenia obszaru kłajpedzkiego z Rzeszą 
Niemiecką na własność Rzeszy, za­
wrze z mającym pozostać w Kłajpe­
dzie

towarzystwem (kłajpedzkim towa­
rzystwem portowym), utworzo­
nym za porozumieniem pomiędzy 
rządem niemieckim i litewskim, o 
przeważającym kapitale litewskim, 
umowę prywatnoprawną o przeka­
zaniu i uprzywilejowanym użytko­

nej. Poza tym na redzie oczekiwały na 
przyjazd kanclerza dalsze jednostki nie 
mieckiej marynarki, wśród których 
znajd°wały się prawie wszystkie krą­
żowniki i  większe jednostki floty wo­
jennej.

Komentarze prasi sowieckiej
Warszawa, 24. 3. (Tel. w ł . - l .  r.) 

Sprawa Kłajpedy w  dalszym ciągu 
jest przedmiotem ożywionych ko­
mentarzy w  prasie sowieckiej. D zi­
siejsze dzienniki moskiewskie wysu­
wają sprawę Kłajpedy na pierwszy 
plan. „Prawda“ nazywa przyłączenie 
Kłajpedy do Rzeszy dowodem, że 
zaborcze zamiary III Rzeszy idą nie

Aresztowany red. kpt Hinterhof 
służył w  garnizonie przemyskim

Warszawa, 24. 3. (Tel. w ł . - l .  r.) 
Aresztowany przez władze niemiec­
kie w  Pradze korespondent PAT-a

waniu wspomnianych dalej urzą­
dzeń portowych w Kłajpedzie.

W  umowie tej uwzględnione zosta­
nie co następuje: Zarząd portu oddaje 
kłajpedzkiemu towarzystwu portowe­
mu w dzierżawę na 99 łat użytkowanie 
urządzeń, obszarów gruntowych i wod 
nych portu kłajpedzkiego w  wystarcza 
jącym zakresie, który ma bvć jeszcze 
bliżej ustalony.

Towarzystwo portowe zobowiązane 
jest oddać urządzenia portowe do roz­
porządzenia celem zaspokojenia wszyst 
kich potrzeb ruchu komunikacyjnego

Z uwagi na poczynione przez rząd 
litewski inwestycje na obszarze 
portu, tenuta dzierżawna uznana 

jest za uiszczoną.
Kląjpedzkie towarzystwo portowe 
przejmuje utrzymanie, administrację i 
wszelką dalszą rozbudowę przekaza­
nych mu w dzierżawę obszarów i urzą 
dzeń. Opłaty portowe będą ściągane 
przez towarzystwo. Wysokość tych o- 
piat zostanie ustalona przez zarząd por 
tu na podstawie wniosków towarzy­
stwa.

Kłajpedzkie towarzystwo portowe 
otrzyma daleko idące ulgi podatkowe. 
Utworzone beda wolne strefy, których 
położenie i granice winny zostać u- 
zgodnione. Poza tvm

wszelkie niemieckie prawa suwe­
renne na wydzierżawionych obsza 
rach i wolnych strefach pozostają 

nienaruszone.
Komunikacja z wolnymi strefami zosta 
nie ułatwiona przez połączenie kolejo­
we z Kottnigen w ten sposób, że wpro 
wadzona zostanie po bliższym poro­
zumieniu między uczestniczącymi za-, 
rządami niemieckim i litewskim wol­
nościowa tranzytowa komunikacja to­
warowa według ódpowiedn:ch stawek 
taryfowych w zamkniętych pociągach. 
Również pozostała, komunikacja na 
szlakach wodnych i drogach lądowych 
miedzy Litwą i wolnymi strefami 'zo­
stanie w ramach postanowień niemiec-

Kanclerz Hitler zeszedł następnie na 
ląd, gdzie nastąpiło uroczyste powita­
nie. Po przejściu przed ustawionymi 
kompaniami h°norowymi marynarki i 
wojska, kanclerz udał się na objazd 
miasta.

tylko w kierunku południowo- 
wschodnim, lecz również w  kierun­
ku  północnym.

W edług pogłosek przedstawiciele 
dyplomatyczni ZSRR w  Kownie, 
Rydze, Tallinie i Helsinkach wezwa­
ni zostali do Moskwy, celem złoże­
nia sprawozdań i otrzymania no­
wych instrukcyj.

red. Hinterhof, był przed poświęce­
niem się pracy dziennikarskiej, kapi­
tanem i w  tym charakterze pełnił 
przez kilka lat swe obowiązku w  
Przemyślu.

Hinterhof włada kilkoma języka­
mi, dostał się na jedną z placówek 
zagranicznych PAT-a, która znowu 
wysłała go do Wiednia a następnie 
do Pragi.

Z RZESZĄ
kich, o ile możności ułatwiona. Za­
gadnienia, wynikające z stacjonowania 
litewskich statków na wodach obsza­
ru  kłajpedzkiego, zwłaszcza natury po­
datkowej, zostaną uregulowane między 
miarodajnymi czynnikami niemiecki­
mi i litewskimi w zadawalający spo­
sób.

C z ita r r e h
o d  r a n a  do  g o d z . 18  
w  sk ró ta c h  te legr.

W KRAJU
D W  rokowaniach handlowych 

polsko-niemieckich ustalono kontyn 
gent polskich robotników sezono­
wych wyjeżdżających do Niemiec 
na ogólną liczbę 90 tys. osób.

□  W  związku z umową handlową 
Sowiety zakupią w  Polsce wyroby 
chemiczne za sumę 1 miliona zł.

□  W  powiecie kołomyj skim za­
wieszono działalność orgamzacyj u- 
kraińskich za usunięcie przez Ukra­
ińców sztandaru państwowego z  bu­
dynku gminnego w  Okrzesińcach.

□  W  Samborze skazano na dwa 
lata więzienia księdza gr.»kat. Hucz­
kę za rozpowszechnianie nieprawdzi 
wych wiadomości podczas nabo- 
żeństwa.

□  W  Międzyrzeczu (pow. Radzy­
min) dokonano włamania do sklepu 
futer. Wartość zrabowanych rzeczv 
wynosi 16.000 zł.
ZA GRANICĄ

□  Policja wiedeńska wydała roz5 
porządzenie, że żydzi obywatele nie­
mieccy będą musieli legitymować się 
odtąd specjalnymi kartami identycz­
ności, stwierdzającymi ich pochodzę 
nic. Przekroczenie tego rozporządze­
nia karane będzie więzieniem do 
jednego roku oraz karą pieniężną.

□  W  Austrii szaleją wielkie śnie 
życe. Spadające aż ku dolinom lawi­
ny zniszczyły w  wielu miejscach dro 
gi oraz lasy a nawet i domy mieszkał 
ńe. Ofiarą lawin padło kilku narcia­
rzy, z których jeden poniósł śmierć 
a kilku doznało ciężkich odmrożeń

O W  Birmingham wydarzyły si< 
na jednej z ulic dwie tajemnicze eks­
plozje. N a skutek niezwykle gwał­
townego wybuchu wysadzony został 
w' powietrze samochód, oraz wznie­
cony pożar w  dwóch domach po­
bliskich. W  całej okolicy wybite zo­
stały wszystkie szyby w  oknach. 
Dwie kobiety odniosły rany. Policja 
aresztowała 5 osób podejrzanych o 
spowodowanie wybuchu.

Q Obie izby kongresu amerykań­
skiego przyjęły ostatecznie prelimi­
narz o  kredytach na dozbrojenie. 
Ustawa preliminuje na lotnictwo su 
mę 558 miln. dolarów. Uchwalony 
projekt został przesłany prezydentom 
wi Rooseveltowi do podpisu.

□  W  pobliżu Malagi rozpoczęła 
się koncentracja wojsk. W  koncen­
tracji biorą udział dywizje włoskie, 
oddziały legionistów i  dywizje ma­
rokańskie. Prawdopodobnie podjęte 
będzie natarcie na Alraerię i  tereny 
nadbrzeżne. Gen. Queippo de Liano 
objąć ma kierownictwo operacji na 
tym odcinku.

□  Rzymska •,Tribuna“ pisze, że 
W łochy nie mają żadnych zastrze­
żeń co do rewindykacji niemieckich, 
przeciwnie, Italia spodziewa się, że 
proces rewindykacyjny rozpoczęty 
w  Europie, będzie musiał być roz­
ciągnięty na inne obszary, gdzie w 
sposób bardziej bezpośredni zainte­
resowani są W ło si/
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Ocena w yb o ró w  g ro m adzk  ch na Z iem iach P o łu d n io w e -y s e h a d a  ch

Z w y c ię s t w o  p o l s k o ś c i  o w o c e m  
p e ł n e j  k o o s o S i d o c j ś

W  połowie marca br. zakończyły 
się na terenie województw połud- 
niowo=wschodnich wybory do rad 
gromadzkich, których rezultaty po­
siadają niezwykle doniosłe znaczę* 
nie. Przebieg wyborów gromadź* 
kich, będących pierwszym etapem 
w organizowaniu działalności nowej 
kadencji samorządu wiejskiego, — 
dostarczył szeregu niezaprzeczalnych 
stwierdzeń, dających się wyraźnie i 
pewnie sformułować, rozważyć i oce 
nić na tle obecnej sytuacji, pozwą* 
lających wysnuć i sprecyzować kon* 
kretne, realne wnioski i horoskopy.

Przedstawmy po kolei te wszyst­
kie wnioski i osiągnięcia, wynika* 
jące z nauki i doświadczeń wybór* 
czych, n i e  p o d l e g a j ą c e  ż a d ­
n e j  d y s k u s j i ,  k t ó r e  m u s z ą  
b y ć  p r z y j ę t e  j a k o  w i e r n y  
o b r a z  s t o s u n k ó w  i n a s t r o *  
jó w  w w o j e w ó d z t w a c h  p o - 
ł u d n i o w o  = w s c h o d n i c h .  — 

W praw dzie wybory do rad gro* 
madzkich są tylko epizodem w  życiu 
państwowym, — ale ten epizod, spe* 
cjalnie na tutejszym terenie, w prze* 
ciwieństwie np. do ziem central* 
nych, — siłą faktu urasta do znaczę* 
nia problemu ogólnego, wymagają­
cego wszechstronnego omówienia i 
naświetlenia. — W y b o r y  g ro *  
i n a d i k i e  o d s ł a n i a j ą  w p e l .  
n i  c a ł ą  n a r o d o w ą  i p o l i t y c z  
n ą t r e ś ć  ż y c i a  w s i  M a ł o p o l *  
s k i  W s c h o d n i e j ,  j e j  i s t o t *  
n e , n i e m a  s k o w a n e  o b l i c z e ,  
n a s t a w i e n i a ,  p r ą d y  i j e j  o* 
b e c n ą  p o s t a w ę .

Pierwszym stwierdzeniem i to 
stwierdzeniem, które z zadowolę* 
niem i  radością podkreślić musimy, 
to fakt, że w y b o r y  d o  r a d  g r o ­
m a d z k i c h  w y p a d ł y  k o r z y s t  
n i e  d l a  P o l s k i  i  P o l a k ó w .  
Reprezentacja żywiołu polskiego w 
samorządzie gromadzkim została u* 
gruntowana w  takiej ilości i takiej 
sile, jaka się Polakom, jako gospo* 
darzom tych ziem, bezsprzecznie na­
leży. Cyfrowe dane porównawcze 
z terenu województwa lwowskiego, 
jakimi w  tej chwili dysponujemy, 
wykazują, że

liczba mandatów polskich wra* 
dach gromadzkich, w porów na­
niu z dotychcżasowym stanem 
posiadania wzrosła o 1.614 man­
datów. Dotychczas na ogólną 
ilość mandatów w radach gro* 
madzkich województwa lwow= 
skiego 40.574, Polacy posiadali 
20.074 mandatów, — obecnie 

ilość ta  wynosi 21.698. 
(P odobny obraz dają nam  cyfry i 
porów nania z terenu województwa 
stanisławowskiego i tarnopolskiego, 
z których na razie nie posiadamy 
jeszcze kompletnych, ostatecznych 
obliczeń). T o powiększenie polskie* 
go stanu posiadania w radach grc* 
madzkich jest pierwszym, najwięk­
szym i najważniejszym sukcesem, 
odniesionym przez Polaków  w cza* 
sie wyborów. W  konsekw encji bo* 
wiem powiększenia stanu posiada­
nia w gromadach nastąpi pomnożę* 
nie stanu posiadania w hierarchicznie 
wyższych organach ustrojowych sa­
morządu, jakimi są rady  i zarządy 
gminne, rady  i  wydziały powiatowe.

Po tym  stwierdzeniu należy pod* 
nieść przyczyny, dzięki którym  ży= 
wiol polski mógł odnieść tak  pełne 
zwycięstwo. I  tu  znów z zadowo* 
leniem i pełną satysfakcją trzeba 
stwierdzić,że z w y c i ę s t w o  t o  z o  
s t a ł o  o s i ą g n i ę t e  t y l k o  d z i ę  
k i  z u p e ł n e j  k o n s o l i d a c j i  
s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o .

k t ó r e  d o  w y b o r ó w  s z ł o  n a ­
l e ż y c i e  z o r g a n i z o w a n e ,  u* 
ś w i a d o m i o n e ,  z p e ł n y m  z r o  
z u m i e n i e m  z n a c z e n i a  i  s k u t  
k ó w  w y n i k ó w  w y b o r c z y c h .

T a jednolita postawa społeczeńst* 
wa polskiego, jego karność, zdyscy­
plinowanie, aktywność i zrozumie* 
nie chwili, — to  drugie, jakże w arto­
ściowe i potrzebne osiągnięcie. Ten 
wspólny polski front, bez względu 
na zapatrywania polityczne i . nasta* 
wienia społeczne, to scementowanie 
się wszystkich sil polskich, wyzwo* 
lenie z bierności, — to jedna z naj* 
większych korzyści, wyniesionych 
z kampanii wyborczej, to najlepszy 
zysk, jaki Państw o osiągnęło na tych 
ziemiach w ostatnich czasach.

Należy to tym  silniej podkreślić, 
że ugrupowania ukraińskie, idąc do 
wyborów rzuciły zgodne hasło two* 
rżenia szowinistycznych, jednolitych, 
narodowych list wyborczych. Propa­
ganda wyborcza wszystkich partyj 
ukraińskich usiłowała uczynić z wv= 
borów  gromadzkich sui generis ple* 
biscyt, który miał wykazać, przede 
wszystkim zagranicy, że ludność 
polska, o ile się znajduje na tym te­
renie, stanowi znikomy odsetek. Na 
ukraińskich zgromadzeniach po* 
wszechny był następujący ton prze­
mówień ukraińskich działaczy: „w y* 
b o r  v s a m o r z ą d o w e  m a j ą  w y  
w o ł a ć  t a k i  r o z g ł o ś ,  a b y  n a  
c a ły m  ś w i e c i e  p i s a n o  i m ó ­
w i o n o ,  ż e  n a  t y c h  z i e m i a c h  
n a r ó d  u k r a i ń s k i  s a m  c h c e  
i p o w i n i e n  d e c y d o w a ć " .  Ta 
myśl była centralnym hasłem p ropa­
gandy wyborczej ugrupowań ukra* 
ińskich, hasłem roznoszonym przez 
działaczy ukraińskich po wszystkich 
wsiach i domostwach ukraińskich. 
Jak zareagowała na to, jak gdyby 
wyzwanie, strona polska? Wyzwa* 
nie zostało przyjęte.

G dy z jednej strony prowadzona 
była akcja ty lko  za „narodowymi" 
listami ukraińskimi, bez względu na 
zapatrywania polityczne, strona po l­
ska, masy społeczeństwa polskiego, 
wysunęły również hasło wspólnych 
list polskich i hasło to znakomicie 
zrealizowały. Stwierdzenie to dla 
pewnych czynników ukraińskich jest 
tym przykrzejsze, że cios zadany pro

Nowela do ustaw y o zaopatrzeniu  
emerytalnym dla oficerów

Warszawa, 24. 3. (PAT.) W  dniu 
wczorajszym obradowała pod przewód 
nictwem senatora dra Zarzyckiego ko* 
misja budżetowa Senatu. Komisja roz* 
patrzyła projekt noweli do ustawy o 
zaopatrzeniu emerytalnym funkcjona* 
riuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych.

Nowela ustala nabycie prawa do 
pełnego uposażenia emerytalnego 

dla oficerów po 50 latach.
Komisja po referacie .sen. Szelągów* 

skiego projekt noweli uchwaliła bez 
zmian

* » *
Komisja administracyjno-samorządo- 

wa pod przewodnictwem sen. M. Kó* 
ga rozpatrzyła i uchwaliła bez zmian 
projekty ustaw:

1) O zasiłkach dla rodzin osób, od* 
bywających służbę wojskową.

2) O zmianie prawa o postępowaniu 
wywłaszczeniowym-

pagandzie ukraińskiej wynikami wy* 
borów i zdecydowaną postawą spo* 
leczeństwa polskiego jest nie do od 
parcia. Przemawiają tu  cyfry, cyfry 
żywe i rzetelne. W ybory  wykazały 
raz jeszcze, że gospodarzami tych 
ziem byli, są i będą Polacy, że ży* 
wioł polski to aktyw, to  rezerwoar 
olbrzymich sił, które, jeśli tego za­
chodzi potrzeba, stają w pogotowiu 
na każde zawołanie.

Przejdźmy obecnie do jednego 
z podstawowych zagadnień tutejsze* 
go terenu, do zagadnienia wspólży* 

[ tia polsko=ukraińskiego. Czy idea 
współżycia w wyborach ucierpiała, 
czy też poczyniła postępy i jakie są
refleksje na ten temat.

W edług danych oficjalnych, na 
ogólną ilość 2.224 gromad w woje* 
wództwie lwowskim, w 1.222 groma­
dach dokonano wyborów bez gloso* 
wania na podstawie kompromisów 
wyborczych, bądź zgłoszenia jednej 
tylko listy, — natomiast glosowanie 
odbyło się w 1002 gromadach. Cy* 
fry te są niezwykle wymowne iśw iad 
czą o jednym: o ty m , ż e  i d e a  
z g o d n e g o  w s p ó ł g o s p o d a ­
r z e n i a  w g r o m a d a c h  i b ra t*  
n i e g o  w s p ó ł ż y c i a  i w s p ó ł ­
p r a c y  p o l s k  o=u k r  a i ń  s k i e j i 
p o l s k o - r u s k i e j  w e s z ł a  głę* 
b  o k  o w d o ł y  r u s k  o=u k r a i n -  
s k  i e, ż e  c i e s z y  s i ę  w m a s a c h  
u k r a i ń s k i c h  p e ł n y m  z r  o z u* 
m i e n i e m .  M asy ukraińskie odczu* 
wają potrzebę szczerego, bezpośred­
niego porozumienia sie z Polakami, 
chęć dzielenia sie pracą j odpowie* 
dzialnością za losy samorządu, dąż­
ność do rozumnego, wspólnego gaz* 
dowania na najniższym szczeblu or* 
ganizacji samorządu terytorialnego. 
W  y r a z e m  t e g o  j e s t o l b r z y *  
m i a, b o  w p r z e s z ł o  5 0% g r o ­
m a d  i l o ś ć  z a w a r t y c h ,  z i n i ’ 
c j a t y w y  d o ł ó w ,  k o m p r o m i *  
s ó w  w y b o r c z y c h  w m y ś l  
t y c h  w ł a ś n i e  z a s a d  w s p ó ł*  
ż y c i a .

Tutaj znów z całym naciskiem pod 
kreślić należy, że instrukcje i nakazy 
wszystkich ugrupow ań ukraińskich i 
większości polityków  szły w tym 
kierunku, by  właśnie ze względu na 
„plebiscytowe1* znaczenie wyborów 
nie dopuszczać do żadnych kompro­
misów z Polakami, by  zgłaszać tylko

Komisja spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem wicemarszałka dra A. 
Pawelca rozpatrzyła i uchwaliła bee 
zmian projekty ustaw o ratyfikacji: u* 
kładu handlowego i protokołu taryfo* 
wego z Litwą, konwencji weterynaryj* 
nej z Grecją ; Łotwą i trzech porożu* 
mień ze Szwajcarią w sprawie zniżek 
celnych.

Komisja wojskowa pod przewodnic­
twem senatora A. Koca rożpatrzyła i 
uchwaliła bez zmian projekty ustaw:

1) O powszechnym obowiązku 
świadczeń rzeczowych, 2) o wycofaniu 
urzędów, ludności i mienia z zagrożo­
nych obszarów państwa, 5) o komuni*

Witos opuścił Czechosłowację
Warszawa, 24. 3. (Tel. wł. — 1. r.). 

Polska Agencja Agrarna donosi, po* 
wołując się na pewne źródło, że Witos

1 w y je c h a ł z  C z ec h o s ło w a c ji-

odrebne listy ukraińskie, choćby to 
miało przynieść naw et klęskę. — 
W  tym dachu też podejmywane by* 
ły uchwały poszczególnych partyj 
ukraińskich i kom itetów w ybor­
czych a ich wykonania domagano się 
kategorycznie, grożąc konsekwen* 
cjami za „zdradę" interesów naro* 
dowych. Konsekwencje te istotnie 
w wielu w ypadkach zastosowano 
w  postaci terroru moralnego i fizycz* 
nego. W  tym  duchu szła propaganda 
działaczy w terenie, tej samej treści 
ulotki kolportowane by ły  masowo.

Fakt pozytywnego ustosunkow a­
nia sie większości społeczeństwa u> 
kraińskiego do haseł kompromiso* 
wych, — jest osiągnięciem bardzo 
ważnym. Niewątpliwie tendencje 
w kierunku współpracy połsko=ukra- 
ińskiej, tak  silnie i dobrow olnie za* 
akcentowane przy wyborach gro­
madzkich, — obecnie po  zmianach 
na południowej granicy Rzplitej, — 
w  masach ukraińskich znacznie się 
wzmogą, będą podatnym  gruntem 
dla rozwoju idei budow y i  organi* 
zowania życia społeczeństwa ukraiń* 
skiego w oparciu tylko o Państwo 
Polskie.

Zwróćmy jeszcze uwagę na jeden 
korzystny objaw , dostarczony nam 
przez wybory. Przebieg akcji wy* 
borczej, agitacji, propagandy, zebrań 
i zgromadzeń oraz glosowania — nie 
zostały zakłócone poważniejszymi 
incydentami. W y b o r y  o d b y w a ­
ł y  s i ę  w a t m o s f e r z e  s p o k o *  
ju .  ł a d u i p o r z ą d k u ,  — a t  y  c h 
k i l k a  d r o b n y c h ,  o d e r w a *  
n y c h  i n c y d e n t ó w ,  o k t ó r y c h  
d o n i o s ł a  p r a s a ,  — n i e  m o ż e  
m i e ć  ż a d n e g o  z n a c z e n i a  i 
w p ł y w u  n a  o g ó l n ą  o c e n ę  w y  
b o r ó w  p o d  t y m  k ą t e m  w i­
d z e n i a .

Zarówno społeczeństwo polskie, 
jak i  ukraińskie wykazało, że potrafi 
panować nad nerwami, że p od  tym 
względem sytuacja jest dobra. Ta 
obustronna rów nowaga psychiczna 
umożliwiła spokojny przebieg wy* 
borów  i jest jednym z ważnych o* 
siągnięć wyborów, ważnych nie ty l­
ko  na dziś, ale i na przysżłość.

T o  były by  najogólniejsze wnio* 
ski, jakie z w yborów dadzą się wy* 
snuć.

kacjach w służbie obrony państwa, 4) 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o obowiązku odstę* 
powania zwierząt pociągowych, wo* 
zów, pojazdów mechanicznych i  rowe* 
rów dla celów obrony państwa.

Kto wygrał?
Warszawa, 24. 3. (Tel. wł. —  L 

W  wczorajszym ciągnieniu 
Loterii Państwowej padły następniąec 
główniejsze wygrane:

10.000 żł. na nr. — 138725.
25.000 zł. na nr. — 68153.
5.000 zł. na nr. -117020 15374L
2.500 zł. na nr. -  48688 54285 łOUOfi 

107162 150371.
1.000 zł. na nr. -  89118 105337 126167 

140363 156344.
500 zł. na nr. -  10296 11769 29408 

37569 55919 93368 IWWO W819 15765- 
162224,
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Warszawa, 23. 5. (PA T) Poseł 
Stoch zapytał, czy w  art. 1, gdzie jest 
mowa o wymagalności kapitału, a 
nie ma mowy o procentach i  kosz* 
tach, celowo zostały te procenty i 
koszty pominięte.

Pos. Putek zaznacza, że zapytanie 
to skłoniło go do zabrania głosu. 
Powstała specjalna psychoza niepła­
cenia długów w  nadziei, że w  przy* 
szłości kwestia ta zostanie detalicz* 
nie uregulowana.

Pos. Raczkowski polemizuje z pos. 
Sutkiem, dowodząc, że problem za* 
ułożenia jest problemem bardzo po* 
ważnym, i że drobne rolnictwo z nie­
cierpliwością czeka na załatwienit tej 
sprawy.

W  głosowaniu projekt ustawy zo* 
stał przyjęty w  2  i 3 czytaniu.

Sprawozdawca p. Leopold przed 
orzystąpieniem do zreferowania pro­
jektu ustawy, złożonego przez posła 
Dudzińskiego w sprawie zmiany.u* 
stawy o uboju zwierząt gospodar* 
skich w  rzeźniach — omawia roz­
miary zbytu i formę zbytu zwierząt 
gospodarskich rzeźnych, wchodzą* 
cych w  zakres uboju rytualnego, w y  
chodząc z założenia, że kwestia me­
tod uboju jest jednym z elementów 
organizacji rvnku mięsnego. Projekt 
zgłoszony przez pos. Dudzińskiego 
zmierza do natychmiastowego znie* 
sienią uboju rytualnego. W edług pro 
jektu p. Dudzińskiego art. 1 ust. 1 
zmierza do ustawowego nakazu dzie 
lenia tusz mięsnych surowych na ca* 
łe podłużne połow y i zakazuje wy* 
puszczania z- rzeźni i wszelkiego 
transportu poza rzeźnię tych tusz; 
dzielonych w  inny sposób.

Spowodowałoby to przy przeno 
szeniu i  ładowaniu całych poło* 
wek, zamiast ćwiartek, koniecz­
ność zatrudnienia większei ilości 
robotników i podrażałoby ko* 

szty.
Poprawka ta nie liczy się komplet* 
nie z obecnym stanem chłodni i  
rzeźni.

Projekt posła Dudzińskiego mówi 
o skreśleniu art. 5 ustawy z dnia
17. 4. 1936 r.,czyli znosi natychmiast 
ubój rytualny. Skłoni to pewną część 
ludności żydowskiej do spożywania 
zamiast mięsa bydlęcego, ryb i dro­
biu. Ten ostatni artykuł jako luksu* 
sowy

powinien być przedmiotem wy­
wozy,

tym bardziej, że możliwości uloko* 
wania go na rynku zewnętrznym są 
większe, niż mięsa bydlęcego.

Ponieważ jednak: 1) na rynku 
mięsnym mamy mięso dwu odręb' 
nych metod uboju, mięso o różnej 
strukturze rynkowej i różnych zwy* 
czajach handlowych; 2) cena mięsa 
koszernego w porównaniu z cena mię 
sa z uboju mechanicznego jest 100 
proc, i  więcej wyższa; 3) im większe 
ograniczenia, tym wyższa renta kon* 
tyngentowa, przy czym powstajegru 
pa kontyngentowych rytualistów — 
koncesjonariuszy — rzeźników ubo-

Bieiizna damska, męska,
pończochy, rękawiczki, krawaty, 
skarpetki oraz t r y k o t a ż e  
poleca w H O W O O T W flR T Y M
MAGAZYNIE po cenach najtańszych

JAN PICHL
L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  2 0

PRZECHODZĄC KOŁO MIEJSKIEJ 
KOMUN. KASY OSZCZ.. PRZY­
POMNIJ SOBIE, CZY ZAPŁACIŁEŚ 

DANINĘ NA POMOC ZIMOWĄ

ju mechanicznego; 4) trybowanie za* I 
dów przy uboju rytualnym niszczy 
30—40 proc, wagi mięsa, co podwyż 
sza jego cenę; 5) wskutek drożyzny 
mięsa rytualnego ludność biedniej* 
sza żydowska przechodzi na spoży­
wanie ryb i  zmniejsza tym samym 
rozpiętość rynku wewnętrznego dla 
mięsa bydlęcego, na czym traci pro*- 
ducent-rolnik; 6) istnieje destrukcja 
rynku mięsnego przez nielegalną 
sprzedaż przodków z uboju mecha* 
nicznego, jako mięs?, rytualnego i tu- • 
taj zarobek sięga do 150 proc. — 
W szystko to biorąc pod uwagę, ko* 
misja proponuje zniesienie uboju ry* 
tuałnego etapami, aby życie gospo­
darcze nie doznało wstrząsu. W  tym 
duchu komisja wprowadziła poprą w 
ki do projektu ustawy, wniesionego 
przez posła Dudzińskiego. 
Sprawozdawca wypowiada się prze* 

ciwko tym wnioskom i wnosi o przy 
jęcie u staw v  w brzmieniu uchwało*

Delegacja litewska w Berl.me
Berlin, 23. 3. (PA T) W  środę po 

południu przybyli litewski minister 
spraw zagranicznych Urbszys z rze­
czoznawcami dla spraw prawnych 
Petkowiciusem i Krivickascm oraz 
niemieckim posłem w  Litwie Zechli* 
nem specjalnym samolotem do sto­
licy Rzeszy. Z polecenia ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy Ribben* 
tropa, sekretarz stanu Weizsaecket 
oraz radca legacyjny Grundmerr i za 
stępca szefa protokółu radca legacyj* 
ny von Halem, zjawili się celem po*

Szwajcaria
przygotowania

Bern, 23. 3. (PAT.) Rada natodowa 
omawiała wczoraj projekt organizacji 
wojska. Kierownik departamentu w o j* 
skowego Minger oświadczył, że

obecnie wszystkie przygotowania 
mobilizacyjne na wypadek wojny, 
nawet w  razie nagłej agresji, zosta­

ły  ukończone.
Zarządzenia, mające na celu obsadzenie

Protektor Czech i Moraw
reprezentantem Kanclerza Hitlera

Berlin, 25. 3. (PAT.) Niemieckie biu : szym odbył się w Igławie szereg uro«
. j _toro informacyjne donosi:
Kanclerz Hitler wydał zarządzenie,

na zasadzie którego 
protektor Rzeszy Czech i Moraw 
jest jednym reprezentantem kanele 

rza Rzeszy w protektoracie.
Protektor podlega bezpośrednio kan* 
clerzowi i od niego otrzymuje wskazów 
ki. Urzędem centralnym dla zarządzeń, 
wydanych dla protektoratu Czech i 
Moraw, jest ministerstwo spraw we* 
wnętrznych Rzeszy.

Kanclerz. H itler powierzył kierów* 
nictwo tych spraw sekretarzowi 

stanu Siuckartowi.
Praga, 23. 3. (PAT.) Do soboty dnia

25 bm. zostaną definitywnie zwolnieni 
wszyscy żołnierze czescy, pozostający 
jeszcze w szeregach. — Są to roczniki, 
wcielone w roku 1937 i 1938. Pozosta* 
nie jedynie kadra oficerów i podofice* 
rów zawodowych, co do których losu 
nie zapadło jeszcze postanowienie.

Praga, 23. 3. (PAT.) W  ^niu wczoraj

nym przez komisję.
P. Sommerstein w imieniu żydów* 

skiego koła parlamentarnego składa o* 
świadczenie, w którym m. in. po zło* 
żeniu protestu przeciwko pogwałceniu 
uczuć religijnych społeczeństwa żydów 
skiego, zapowiada, że

w narzuconej walce na tle religij* 
nym, cala ludność żydowska okaże 
niewzruszoną wolę wytrwania i nie 
celnie się przed żadnymi ofiarami.
P. Jóźwiak uważa, że projekt usta*

wy nie rozwiązuje palącego zagadnie* 
nią uregulowania rynku mięsnego w 
Polsce. Jedynie całkowite zniesienie u* 
boju rytualnego może przynieść rozwią 
ząnie tej sprawy i przynieść dodatnie 
skutki w postaci opłacalności rynku 
mięsnego w Polsce.

Dla Sprostowania niektórych twier* 
dzeń p. Dudzińskiego zabrał głos min. 
Poniatowski-

P. Dudziński (w formie zapytania dó 
pana ministra): Czy już wszystkie roz* 
porządzenia wykonawcze do dekretu 
Pana Prezydenta zostały wydane?

witania na lotnisku, gdzie znajdował 
się również poseł litewski w Berli* 
nie Skirpa w otoczeniu członków po 
selstwa.

Litewska delegacja zamieszkała na 
czas swego pobytu w Berlinie w  h o­
telu „Adion".

•Na krótko przed przybyciem de* 
legacji litewskiej lądował na lotnisku 
w Tempelhofie samolot, którym przy 
był przewodniczący kłajpedzkiego 
dyrektoriatu Bcrtuleit oraz niemiec* 
ki konsul generalny Saucken.

zakończyła
mobilizacyjne

granicy, będą działały automatycznie. 
Minger przeciwstawił się mianowaniu 
w czasie pokoju generała armii szwaj* 
carskie j, po  czym

rada jednogłośnie przeciwko je= 
dnemu głosowi odrzuciła wniosek 

o  nominacji naczelnego dowód*cy.

czystości na cześć armii niemieckiej. W 
uroczystościach wziął udział dowódca 
grupy wojskowej nr. 3 gen. Błasko* 
witz, który przyjął na największym pla 
cu miejskim, przemianowanym ostatnio 
na plac im. Adolfa Hitlera defiladę dy 
wizji pancernej oraz grup SS. — Jak 
wiadomo — Iglawa — jedno z więk* 
szych miast, położonych na granicy 
Czech i Moraw, stanowi odrębną nie* 
miecką wyspę językową.

W yniki w yborów samorządowych 
w w ojew ództw ie lwowskim

Lwów, 23. 3- (PAT.) Sumaryczne wy* 
nikł wyborów do rad gromadzkich na 
terenie województwa lwowskiego, 
przedstawiają się jak następuje: w 2224 
gromadach zostało obsadzonych 40.782 
mandaty’. Z  tego otrzymali (w pawia*

Minister Poniatowski; Niewątpliwy 
każda ustawa rodzi w  miarę rozwoju 
potrzeb życia nowe potrzeby i  wcale 
nie przesądzam czy rząd będzie uważał 
za słuszne wydać jeszcze jakie rozpotzą 
dzenia wykonawcze.

Sprawozdawca p. Leopold odpowie* 
dział na zarzuty pos. Dudzińskiego, po 
czym w  głosowaniu odrzucono wszyst* 
kie wnioski mniejszości, a ustawę przy 
jęto w  2 i  3 czytaniu.

Dalej p. Kobosko referował rządowy 
projekt ustawy o Izbach aptekarskich

W  głosowaniu Sejm przyjął projekt 
ustawy w 2  i 3 czytaniu.

Pos. Krzysztoń referował projekt u* 
stawy posła Długosza w  sprawie zmia* 
ńy rozporządzenia Prezydenta z roku 
1928 o kontroli ubezpieczeń.

Ustawę przyjęto w drugim i trzecim 
czytaniu oraz uchwalono rezolucję ko* 
misyjną.

Sprawozdawca pos. Gdula złożył re* 
ferat o zaopatrzeniu emerytalnym funk 
cjonariuszów państwowych i zawodo* 
wych wojskowych.

Sejm przyjął projekt ustawy w  dru  
gim i trzecim czytaniu oraz rezolucję ko 
misji.

Sprawozdawca pos. Zielenkiewicz 
przedstawił projekt konwencji wetery* 
naryjnej między Polską i Grecją.

Sejm przyjął ustawę w drugim i trze* 
cim czytaniu.

Sprawozdawca pos. Zarzycki przed* 
stawił ustawę o ratyfikacji konwencji 
weterynaryjnej między Polską a Ło* 
twą.

Projekt ustawy w drugim i trzecim 
czytaniu przyjęto.

Sprawozdawca pos. Wechnicki refc* 
ruje łącznie dwie ustawy: o ratyfikacji 
układu handlowego między Polską a 
Litwą i o ratyfikacji protokołu taryfo* 
wego między Polską a Litwą. Oba pro-, 
jekty ustaw stanowią dalszy etap ro7 
wijających się dobrych sąsiedzkich sto 
sunków między Rzecząpospolitą Pol* 
ską a Rzecząpospolitą Litewską.

Ustawę ratyfikacyjną przyjęto w dru 
gim i trzecim czytaniu.

Poza tym wpłynęły m. n. następujące 
interpelacje: pos. Jóżwiaka w  sprawie 
aresztowania korespondenta P. A. T. 
w Pradze p. Hinterhofa, pos. Dudziń* 
skiego w sprawie ostatnich wypadków 
w Europie środkowej i szereg innych. 
N a tym posiedzenie zostało zakoń* 
czone.

BIŻUTERIA SZTUCZNA 
K W IA T Y  Q0 SUKIEN

PORCELANA — SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNE

pałacu firma
W. KAZIMIERZ LEWICKI .
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15 5

P race K o m isy j senackich
Warszawa, 23. 3. (PAT.) W  dniu 

wczorajszym komisja rolna Senatu roz* 
patrzyła j uchwaliła bez zmian projekt 
ustawy o częściowym zawieszeniu wy* 
magałności długów rolniczych.

Komisja skarbowa obradowała nad 
projektem ustawy o  pomocy Skarbu 
Państwa przy długoterminowych po* 
życzkach w  listach zastawnych Pań* 
stwowego Banku Rolnego. Komisja 
projekt teh uchwaliła bez mian.

D C M A D 11 Bioro Techniczno -  Przew. „ D E r l M R  Lwów, P ie k a r s k a  40, 
telefon 247-48 — dostarcza maszyny młyńskie, 
tartaczne, motory, przeprowadza bodowy 1 re­
konstrukcje młynów oraz tartaków. 4158

sach dla porównania analogiczne cyfry 
w yborów  w  r. 1934). Polacy 21.698 
(20344), Rusini 4.088 (3.004), Ukraińcy 
14.259 (15.364), N iem ej 349 (436), 2y* 
dzi 388 (631).
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Interpelacje w parlamencie angielskim 
w  sprawie Kłajpedy i Rumunii

Londyn, 23. 3. (PAT.) Sir Samuel 
Hoare odpowiadając w  Izbie w imieniu 
Chamberlaina na interpelację posła 
Ąttlee oświadczył,

iż nie ma do złożenia żadnego spe­
cjalnego oświadczenia co do Euro- 

py środkowej.
Co się tyczy Kłajpedy, litewski mis 

nister spraw zagranicznych otrzymał od 
rządu niemieckiego żądanie niezwłocz­
nego ustąpienia kraju kłajpedzkiego 
Rzeszy Niemieckiej.

Żądaniu temu towarzyszyła groźba, 
iż w razie oporu lub zwracania się 
gdziekolwiek o poparcie, sprawa 
nie byłaby traktowana na drodze 
dyplomatycznej lecz w sensie woj­
skowym. Żądanie to równało się z 

ultimatum.
Rząd' litewski miał powziąć decyzję 
mniej więcej w ciągu 4sch dni. Litwis 
nów zapewniono, że w razie przyjęcia 
tego żądania, żadne nowe postulaty nie 
będą wysunięte. Mówiąc o sprawie 
Kłajpedy min. Noare oświadczył, że

nie został poinformowany oficjale 
nie o ostatnich wypadkach przez 

rząd litewski.
Londyn, 23. 3. (PAT.) Sir Samuel 

Hoare, odpowiadając na interpelację w 
imieniu premiera oświadczył, iż od pes 
wnego czasu toczyły się rozmowy go= 
spodarcze pomiędzy Rumunią a Niems 
cami.

Rząd rumuński oficjalnie zaprze­
czy ł,jakoby w czasie tych rokowań 
Niemcy sformułowały ultimatum.

Jednocześnie niepewność sytuacji skło, 
niła rząd rumuński do wydania przez

Graniczna inspekcja
generała Gamelin

Berlin, 23. 3. (PAT.) Prasa niemiecka 
zwraca uwagę w doniesieniach z Parys 
ża na podróż inspekcyjną gen. Gamę- 
iin wzdłuż granicy niemiecko-francu- 
skiej. W  kołach politycznych zwracają 
uwagę, że na podstawie jednego z o- 
statnich dekretów Daladiera, zrekon­
struowano szereg korpusów armii fran­
cuskiej na pograniczu niemiecko-fran- 
cuskitn ;

Sen. Franco domaga się od Francji
flo ty  republikańskiejwydania

Paryż, 23. 3. (PAT.) Jak donoszą nie­
które dzienniki paryskie, wręczenie li­
stów uwierzytelniających przez mar­
szałka Petain generałowi Franco, zo­
stało ponownie opóźnione.

„Matin“ oraz „Paris Soir" twierdzą, 
że przyczyną nowego opóźnienia wyja­
zdu marszałka Petain z San Sebastian 
do Burgos jest nie tylko zła pogoda, u-

Japończycy złam ali
chińską linię oporu

Tokio, 23- 3. (PAT.) Trzecia linia o- 
poru wojsk chińskich, jak donosi a- 
gencja Domei, została złamana na po­
łudnie od rzeki Siu w prowincji Kiang- 
si. W ojska japońskie przeszły na drugą 
jtronę rzeki i znajdują się obecnie w 
bliskiej odległości od Buning.. Straty 
chińskie przewyższają 1000 zabitych. — 
Do niewoli dostało się 600 żołnierzy 
chińskich.

WALNE ZEBRANIE KOŁA TSL.
IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 

WE LWOWIE
Dnia 26 bm. w niedzielę o godz. 10-tej 

w sali Tow. Szkoły Ludowej we Lwowie 
przy ul. Czarnieckiego 1 odbędzie się Wal­
ne Zebranie członków Koła TSL. im. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. Na porządku 
dzieamym zebrania, oprócz sprawozdania 
Zarządu i  sprawozdań delegatów, odbędzie 
?ię wybór Zarządu, Komisji kontrolującej

dclęgatów na Walny zjazd,

ostrożność pewnych zarządzeń. Misja 
niemiecka powróciła do Berlina. Przed 
stawiciel Labour Party Fletchar zapy- 
tał, czy Hoare posiada informacje co

Rozmowa min. Ciano z p. Noel
Ambasador biugoszowski u ks. Piemontu

Rzym, 23. 3. (PAT.) Wczoraj po po* 
łudniu odbyła się rozmowa brytjskie- 
go charge d‘affaires Noela Charlesa z 
ministrem spraw zagranicznych hr. Cia 
no.

Przedmiotem rozmowy była, jak in- 
formują koła angielskie,

sprawa wytyczenia granicy pomię­
dzy włoską Etiopią a Kenią i Su­

danem anglo-egipskim.

Prew encyjny charakter mobilizacji
Bukareszt, 23. 3. (PAT.) Agencja Ra. 

dor donosi:
Premier Calinescu złożył przedstawi­

cielom prasy następujące oświadczenie; 
Powołanie pod broń kilku roczników

Franci ofiarow ała  gospodarcza 
współpracę Włochom

Londyn, 23. 3. (PAT.) W  dobrze po­
informowanych kołach londyńskich u- 
trzymują, że

rząd francuski zwróci} się do Mus- 
soliniego z konkretną propozycją 
udzielenia Włochom pewnych przy 
wilejów gospodarczych zarówno w 
porcie Dżibutii, jak i na kolei Dżi- 

butti—Addis Abeba. 
Propozycje te umożliwiłyby Włochom 
daleko idącą eksploatację gospodarczą 
Abisynii. Dotąd jednak na propozycje

trudniająca komunikację, ale również
zagadnienie floty wojennej republi 

kańskiej Hiszpanii,
która po ostatnich wydarzeniach w Ma 
drycie, schroniła się w Bizercie, wojen­
nym porcie francuskim na wybrzeżu 
Afryki.

Hiszpania ma domagać się 
by przed wręczeniem listów uwie­
rzytelniających Francja wydała te

okręty rządowi gen. Franco.
Francja natomiast chce odroczyć tę spra 
wę do ostatecznego zlikwidowania

I W ś e m c y  i
n i e  c f s c « ?

Berlin, 23. 3. (PAT ) Rządy niemiecki 
i wioski poinformowały lorda Plymou- 
tha, iż zaprzestają dokonywania wpłat 
na rzecz komitetu nieinterwencji.

Londyn, 23. 3. (PAT.) Obserwatorzy 
z ramienia komitetu nieinterwencji za­
równo na lądzie, jak i na morzu, zostali 
odwołani z dniem wczorajszym po o- 
trzymaniu zawiadomienia od przedsta­
wicieli niemieckich i włoskich, iż rzą­
dy ich zaprzestają wpłat na rzecz fun­
duszu komitetu nieinterwencji.

Korespondent dyplomatyczny Reute- 
j a  oznacza jednak, iż zdaniem kół po­

istoty żądań niemieckich i czy są 
one tego rodzaju, że sprowadziły­
by Rumunię co  rzędu gospodar­
czej kolonii niemieckiej. — Hoare,

nie odpowiedział na to pytanie.

Jak wiadomo, sprawa wytyczenia gra­
nicy w Afryce przewidziana jest ukła­
dami włosko-angielskimi z dnia 16-go 
kwietnia 1938 r.

Rzym, 23. 3. (PAT.) Następca tro­
nu ks. Piemontu, przyjął wczoraj na au­
diencji w pałacu kwirynalskim ambasa­
dora R. P. Wieniawę-Długoszowskie- 
go.

pewnych okolicach kraju 
ma charakter czysto prewencyjny. 
Skutkiem tego wojska te nie zbliża

ją się i nie zbliżą do granicy.
Jeśli w ciągu 10—15 dni sytuacja mię­

te, które poczynione być miały w Rzy­
mie w ubiegły piątek Mussolini nie od­
powiedział. W  Londynie utrzymują, że 

rząd francuski wystąpił z powyż­
szymi propozycjami w porozumie­

niu z rządem brytyjskim. 
Premier Chamberlain uważać, miał bo­
wiem, że w obecnej chwili wystąpienie 
ze strony francuskiej z inicjatywą w tej 
mierze okazać się może politycznie bar
dzo korzystne.

przez gen. Franco Hiszpanii republikań 
skiej, a przynajmniej do chwili zaję­
cia Madrytu.

Baza lotnicza Niemiec
na terytorium Islandii?

Kopenhaga, 23. 3. (PAT.) Donoszą z 
Reykjayik, że premier islandzki na in*

litycznych, komitet nieinterwencji i u- 
kład, który go dotyczy, będą istniały i 
obowiązywały do chwili zakończenia 
wojny domowej w Hiszpanii.

J U Z  w  N I E D Z I E L Ę  O T W A R C I EC tr ■ |

Ambasador R. P. w Londynie 
u ministra Bonnefa

Londyn, 23. 3- (PAT.) Ambasador 
Raczyński złożył wczoraj wizytę kur­
tuazyjną bawiącemu w Londynie z O’ 
kazji przyjazdu prezydenta Lebrun, 
francuskiemu ministrów ispraw zagra­
nicznych Bonnetowi.

Przedłużenie kadencji 
se^mu gdańskiego

Gdańsk, 23. 3. (P A T ) Senat gdar 
ski ogłosił wczoraj rozporządzenie, 
przedłużające o 4 lata kadencję obec 
nego sejmu gdańskiego w  niezmie­
nionym składzie personalnym. 

Wystawa antykomunistyczna
Bratysława, 23. 3. (PAT.) W  Braty 

sławie dokonano wczoraj otwarcia w y 
stawy antykomunistycznej. Otwarcia 
dokonał szef urzędu propagandy Alek­
sander Mach, który stwierdził, że na­
ród słowacki jeszcze przed uzyskaniem 
niepodległości walczył z komunizmem. 
Słowacy w dalszym ciągu prowadzić 
będą walkę z tą rozkładową ideologią.

dzynarodowa się wyjaśni — jak tego 
oczekujemy — rezerwiści zostaną na­
tychmiast odesłani do domu. Tymcza­
sem wydano szereg zarządzeń, by kon­
centracje te nie utrudniały życia ekono­
micznego. Rezerwiści, którzy zatrudnię 
ni są w dziedzinie gospodarczej, zosta­
li! zwolnieni.

Aprowizacja armii nie będzie się od­
bywać na rynku detalicznym. Nie za­
szły również żadne zmiany w  komuni­
kacji kolejowej.

Rząd nie wydał żadnych wyjątko­
wych zarządzeń ekonomicznych 

lub finansowych.
Jak wynika z przytoczonych względów 
zarządzenia wojskowe nie powinny 
wzbudzać najmniejszego niepokoju.

Należy podkreślić, że rezerwiści usto 
sunkowali się do powołania ich z nie­
zwykłym poczuciem patriotyzmu,

aparat państwowy funkcjonował 
doskonale.

Napawa nas to nie tylko dumą, lecz da 
je również poczucie bezwzględnego bez 
pieczeństwa.

Goring w  San Remo
San Remo, 23. 3. (PAT.) Feldmarsza= 

łek Goering przybył o godzinie 18-tej 
do San Remo.

N IE  BĘDZIESZ M IA Ł SPOKOJU, 
PÓ KI N IE  SPŁACISZ 

D A N IN Y  N A  POMOC Z IM O W Ą

terpelację posła socjalistycznego o» 
świadczył w parlemencie: Rząd niemiec 
k i zażądał zezwolenia na utworzenie ba 
zy niemieckiej na terytorium Islandii. 
Niemcy opierają swoje żądania na sta­
rym traktacie, zawierającym klauzulę 
największego uprzywilejowania. Pre­
mier wyjaśnił dalej, że Niemcom nie bę 
dzie mogło być przyznane uprawnie­
nie, jakie nie zostało przyznane żadne­
mu innemu narodowi.
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Holenderskie bogactwa kolonialne
N a jw ię k s za  na św iecie  p ro du kc ja  n a f ły  i kauczuku

Kolonie holenderskie są sześćdzie* 
siąt razy większe niż kraj macierzysty 
w Europie. Podczas gdy Holandia li* 
czy 8 milionów mieszkańców, w jej 
koloniach zamorskich żyje 65 milio* 
nów ludzi. Obszar tych kolonii wynos 
si 2 miliony kilometrów kwadratos 
wych i stanowi półtora procent całej 
•powierzchni kuli ziemskiej. Najważs 
niejsze kolonie holenderskie leżą na 
wyspach południowo*azjatyckich, któs 
re należą do

n a jb o g a tsz y ch  n a  św ie c ie  teryto*  
r ió w  su ro w co w y c h .

ZD O B Y W C Y  I  H A N D L A R Z E
Niderlandy uzyskały polityczną nie» 

zależność państwową w 1648 r. Już 
wówczas opierały swoją potęgę j bos 
gactwo na handlu swoich wielkich 
miast z całą zachodnią, północną i 
wschodnią Europą.

W śród ustawicznych walk z Hiszpa 
nią i Portugalią, założono w r. 1602 r., 
„Generale Ostslndische Compagnie", 
która otrzymała przywilej handlowa* 
nia na wschód od przylądka Dobrej 
Nadziei, podczas gdy założone w  1621 
r. „Zachodnioslndyjskie Towarzys 
5two“ otrzymało przywilej handlu na 
Amerykę i Afrykę zachodnią. Ograni* 
czony początkowo monopol handlowy 
obu towarzystw rozszerzał się i przedłu 
żał z biegiem lat. Przedsiębiorstwa o* 
irzymywały przywileje celne i pełnos 
mocnictwa do zawierania układów z 
lubylczymi księstwami.

N a morzach wschodnich, Holen» 
drży dzierżyli w owych czasach bez* 
względny prymat. Jako jedyne z mo* 
carstw europejskich, posiadały Nider* 
landy prawo handlu z Japonią. Przez 
Formozę zaczęli również handlować z 
Chinami, rozszerzając swoje rynki na 
niemal wszystkie kraje nad oceanem 
Indyjskim.

Historia obydwóch Towarzystw, w 
swoim zakończeniu była identyczna. 
Obydwa zakończyły swoje istnienie 
kompletnym bankructwem, gdyż nie 
były w swoim założeniu zdolne do 
żadnej działalności kolónizatorskiej. 
Starając się o  jak największe zyski, by 
zadowolić akcjonariuszy, Towarzy* 
stwa te traktowały zdobycze terytorial 
ne jako środek, wiodący do celu.

PROF. D R  L, GRABO W SKI

„Latino sine flexione“
i inne języki pomocnicze międzynarodowego 

porozumienia
Przed' paru tygodniami ukazał się w 

„Dzienniku Polskim-* (Nr. 48) artykuł 
p. tyt. „Latino sine flexione“, którego 
autor (czy też może raczej autorka?; 
z form gramatycznych tekstu i z uży* 
lego pseudonimu nie można tego roz* 
poznać) wyszydza język międzynaro* 
4 owy pomocniczy zwany „interim* 
gua“ lub ,,latino sine flexione“; nie* 
którzy pisarze nazywają go też „neoła* 
tino". Z  artykułu tego mógłby czytel* 
oik odnieść wrażenie, jakoby język 
ten był jakimś wynalazkiem świeżej 
daty. W  rzeczywistości istnieje on już 
od trzydziestu kilku łat, a stworzony 
został przez Giuseppe Peano (* 1858, 
1 1932), profesora analizy matematy* 
cznej wyższej w  uniwersytecie w Tury* 
wie, jednego z najznakomitszych matę* 
matyków i logików naszych czasów, 
twórcę włoskiej szkoły matematyczno* 
logicznej. A utor wyraża się o nim z 
niezbyt wielkim respektem: „niejakie* 
go prof. Peano z Turynu'4, a w dal* 
szym ciągu daje po „prof.“ w nawia* 
się znak pytania. Nazywa pomysł jego 
„obskurną rzezią słów", pomysłem 
„absurdalnym", współpracowanie z 
prof. Peano (którego, zdaje się, uważa 
za człowieka żyjącego) należeniem do 
..ciemnego związku44. „hecą*‘ i t .p .  Pró* 

‘by stworzenia i upowszechnienia sztu* 
cznego języka pomocniczego miedzy*

W Z O R O W A  GOSPODARKA  
K O L O N IA L N A .

Państwo holenderskie przejęło ich 
posiadłości i zobowiązania. Zrywając 
z dotychczasowym systemem, Holan* 
dia zaczęła umacniać swój stan posia* 
dania, budować drogi i linie kol ej o* 
we, szpitale i szkoły. W  krótkim cza* 
sie stały się Indie Niderlandzkie

n a jn o w o c ze śn ie jsz y m i k o lo n ia m i 
św ia ta .

W  r. 1922 holenderskie terytoria za* 
morskie zostały zrównane prawnie z 
królestwem europejskim.

Tylko połowa niderlandzkich Indyj 
wschodnich jest bezpośrednio rządzo* 
na przez Holendrów. Resztą rządzi 
około 300 wysokich urzędników po* 
chodzenia tubylczego, którzy dobro* 
wolnie uznali zwierzchnictwo hoien* 
derskie. Książęta otrzymali dorad* 
ców, noszących tam miano „starszych 
braci". Największe z tych księstw 
znajdują się na Sumatrze i na Celebe* 
sie.

KAUCZUK, KAUCZUKI
Natura wyposażyła wyspy w boga* 

ty świat zwierzęcy i roślinny. W  wie!* 
kiej obfitości rosną tu najcenniejsze 
palmy, drzewo chlebowe, chinowe, fi* 
gi, banany, bambus, orzech, oraz mnó* 
stwo korzeni, między innymi pieprz i 
cynamon. Bardzo dobrze udają się: 
ryż, kukurydza, kawa, trzcina cukro* 
wa, kauczuk, herbata, kakao, indygo, 
palma oliwna. Dawno już nazywali A* 
rabowie te wyspy „wyspami korzeń* 
nyrni".

Chińczycy napływowi, nie bardzo 
przez tubylców łubiani, odgrywają 
dość dużą rolę na wyspach, jako kup* 
cy i handlarze. W ielu z nich posiada 
znaczne majątki.

Indie holenderskie są do dziś' dnia  
prawie wyłącznie krajem rolniczym. 
Wśród olbrzymich plantacji najważ* 
niejszą rolę odgrywa uprawa kauczu* 
ku- Obok brytyjskich Malajów są

In d ie  h o le n d e r sk ie  g łó w n y m  świa* 
to w y m  d o s ta w c ą  kau czuk u.

Uprawa herbaty, głównie na Jawie, o* 
siągnęła 19 procent światowej produk* 
cji. Tytonie tu  uprawiane są uznane 
za jedne z najlepszych na świecie. Pro*

narodowego były już przed pomysłem 
prof. Peano czynione niejednokrotnie, 
a pobudką ich jest zawsze chęć umo* 
żliwienia albo ułatwienia wzajemnego 
porozumiewania się, wymiany myśli i 
płodów pracy naukowej, między łudź* 
mi różnych narodów. Przeczuwali ta* 
ki język i potrzebę jego uznawali m. 
in. tacy ludzie, jak  Descartes, Leibnitz, 
Voltaire, Nietzsche, sławny lingwista 
Max Muller i wielu innych. Oczywi* 
ście żaden z twórców takich sztucznych 
języków nie jniał na myśli tego, żeby 
proponowany przezeń język wyparł 
języki rodzime różnych narodów, po* 
łożył kres ich istnieniu. Pragnęli oni 
tylko, żeby doszło do tego, iżby w 
każdym kraju cywilizowanym każdy 
człowiek, a przynajmniej każdy czlo* 
wiek Średnio wykształcony, znał — 
oprócz swego ojczystego języka — ten 
spólny język międzynarodowy. W  
dotychczasowym bowiem stanie rze* 
czy, człowiek pracujący w jakimś okre* 
słonym dziale nauki, dajmy na to ma* 
tematyk albo astronom, musi, aby móc 
śledzić postępy swej umiejętności za 
granicą, aby zapoznawać się regularnie 
z wynikami innych w  tej dziedzinie ba 
daczy — do czego koniecznym jest 
czytywanie książek i czasopism tej 
dziedzinie poświęconych, — nauczyć 
sie w typ* celu aż kilku obcych jęzv»

dukcja kory chinowej zajmuje w świa* 
towej produkcji 90 procent.

O LB R ZYM IE  B O G ACTW O  
W  N A FC IE

Z produktów mineralnych na pierw* 
szym miejscu znajdują się: cynk i na* 
fta, ale otrzymano również węgiel ka* 
mienny.

N a jw ię k s z e  zn a c ze n ie  m a o c zy w i­
śc ie  nafta,

odkryta najpierw na Jawie, potem 
także na Sumatrze i Borneo. Obok zy* 
sków czysto gospodarczych,

daje ty m  teren om  p r z em y sł nafto*  
w y  p ier w szo r zę d n e  zn aczen ie  p o -  

lityczn e.
Eksport obejmuje przede wszystkim 
kraje wschodnio * azjatyckie, zaś po* 
szczególne produkty są wywożone do 
Australii, Holandii i W . Brytanii.

DUM PIN G  JAPOŃSKI
Powojenny kryzys gospodarczy od* 

bił się niekorzystnie na sytuacji eko* 
nomicznej Indyj Holenderskich. Do 
ogólnego kryzysu dołączyła się jesz* 
cze japońska inwazja gospodarcza. 
Ograniczenie wywozu nastąpiło drogą 
systemu kontyngentowego. Obok kra 
ju macierzystego, kontyngenty otrzy* 
mały przede wszystkim Niemcy, An* 
glia, Stany Zjednoczone, Francja, Wło 
chy i Polska, sami poważni odbiorcy 
produktów indyjsko=holenderskich-

Stosunkowo niedawno odkryta No* 
wa Gwinea, w połowie holenderska w 
połowie brytyjska jest nie tylko krai* 
ną niezbadanych możliwości gospo* 
darczych, ale dzięki swojemu położę* 
niu na Pacyfiku, u wejścia do Austra* 
lii, ważną placówką strategiczną i po* 
lityczną. Do chwili obecnej, wpływy 
holenderskie nie zdołały dotrzeć w 
głąb wyspy, ograniczając się do oko* 
lic przybrzeżnych.

NA ZACHOD ZIE TEZ NAFTA!
Niderlandzkie Indie zachodnie są 

właściwie już tylko resztką dawnych 
posiadłości holenderskich na morzu 
Karaibskim. Przez dłuższy czas, z 
przyczyny kryzysu gospodarczego, 
wyspy te, produkujące cukier i kawę 
były raczej ciężarem dla państwa. Dzię 
ki jednak odkryciu

ków, mianowicie co najmniej francu* 
skiego, niemieckiego, angielskiego i 
(zwłaszcza jeśli jest matematykiem) 
także włoskiego. Jedne z tych czaso* 
pism są drukowane całe w  jednym tył* 
ko z tych czterech języków, inne przyj 
mują do druku rozprawy napisane w 
którymkolwiek z tych czterech. Tak 
się rzecz ma i z bardzo wielu takimi 
nawet czasopismami naukowymi, kto* 
re są wydawane u narodów mówią* 
cych innymi zupełnie językami; np. z 
wielu publikacjami naukowymi wyda* 
wanymi w Szwecji, Finlandii, Polsce, 
Holandii, Japonii, Rosji, Węgrzech 
i t. d. Uczeni tych państw posługują 
się w  swych publikacjach w bardzo 
wielkiej mierze nie swoimi, mało na 
świecie zrozumiałymi językami, lecz 
najbardziej rozpowszechnionymi; wfe* 
dy bowiem tylko dorobek kulturalny 
tych państw stać się może dorobkiem 
powszechnym. N a uczenie się wspom* 
nianych czterech języków schodzi czy* 
telnikowi naturalnie bardzo wiele cza* 
su i o tyle mniej mu z krótkiego życia 
pozostaje czasu na włąsną twórczość 
naukową, na badania w obranej dzie* 
dżinie (vita brevis, ars longa!). A  ileż 
to razy zdarza się na międzynarodo* 
wych kongresach naukowych (i nie* 
tylko naukowych), gdzie przez róż* 
nych mówców wygłaszane są referaty 
po angielsku, po niemiecku, po francu* 
sku, po włosku, że bardzo wielu uczę* 
stoików wielu z mówców zupełnie 
albo prawie zupełnie nie rozumie i 
dlatego z referatu ani korzyści żadnej 
nie odnosi ani nie może po nim brać 
udziału w  dyskusji- Niejeden pracow* 

Jkijfe naukowy wyuczył sie wprawdzie

p o k ła d ó w  z ło ta , a przede w szyst*  
k im  n a fty ,

Curacao przeżywa obecnie nowy o* 
kres rozkwitu.

Ze wszystkich posiadłości holender* 
skich

n ajlep iej z a g o sp o d a ro w a n a  je s t  
Jaw a.

Pozostałe tereny wymagają pewnej 
przebudowy gospodarczej. Duże trud* 
ności stanowią również problemy ze* 
wnętrzno * polityczne. Archipelag in* 
dyjski, będący pomostem między 
dwoma oceanami i dwoma kontynen* 
tami ma

d u ż e  z n a c ze n ie  p o lity c z n e  i  stratę*  
g ic zn e . O d  w sch o d n ie j  s tro n y  S u ­
m a try  m o ż e  z o sta ć  z a g ro ż o n y  Sin*  
g a p o r e , k lu c zo w a  p o z y c ja  A n g li i  

n a  D a le k im  W sc h o d z ie .

Fakt ten tłumaczy niesłabnące zainte* 
resowanie W . Brytanii posiadłościami
holenderskimi.

I TU SIĘ TEŻ ZBROJĄ...
Japonia uchodzi dziś za wroga In* 

dyj holenderskich. Czasy, w których 
europejskie potęgi morskie decyaowa* 
ły w polityce azjatyckiej, minęły. 
Wszystkie te momenty skłoniły rząd 
holenderski do wzmocnienia na wy* 
spach’ pozycji wojskowych. W  lipcu 
1958 dostarczyły Stany Zjedn. Indiom 
holenderskim materiału wojennego za 
4 miln. dolarów. Marynarka i lotnie* 
two na tych terenach znajdują się w 
kulminacyjnym stadium zbrojeń.

M. O.

Rolnik wołyński na rzecz 
wojska

N a zebraniu Kółka Rolniczego Be* 
reżce, pow, lubomelskiego, uchwalono 
ofiarować wojsku siano w  ilości 100 
kg z 1 ha łąki. Zwrócono się również 
z apelem do wszystkich Kółek Rolni* 
czych na terenie Polski, aby członko. 
wie tych Kółek opodatkowali się po 
100 kg siana z 1 ha łąki i pastwisk na 
dozbrojenie armii. Na ten apel odpo* 
wiedziało już szereg Kółek Rolniczych 
z pow. lubomelskiego, deklarując ofia 
ry  przewidziane w  apelu.

kosztem dużego nakładu czasu tych 
języków o tyle, iż może czytać ze zro* 
zumieniem publikacje ze swego fachu 
w tym języku pisane, ale ani mówią* 
cych nim nie rozumie, ani nim mówić, 
a tym mniej poprawnie pisać nie po* 
trafi. Ogłaszając zaś jakąś własną pra* 
cę, musi ją koniecznie napisać w  jed* 
nym z tych języków, jeśli chce, żeby 
ją poznać mogU nie tylko jego złom* 
kowie ale i koledzy fachowi zagrani* 
czni. Toteż pisze nierzadko tak, że 
czytelników należących do tego naro* 
du, którego językiem napisał, wprost 
kłuje w  oczy, albo też wywołuje u  nich 
uśmiech politowania. Wszystkie te 
niedogodności i  szkodliwości teraz* 
niejszego stanu przestałyby istnieć, 
gdyby się przyjął jakiś powszechny 
międzynarodowy język pomocniczy, 
którym umieliby władać wszyscy lu> 
dzie wykształceni w  każdym narodzie 
Wówczas wystarczyłoby nauczyć się, 
oprócz swego ojczystego, języka, tylko 
tego języka międzynarodowego, aby 
już móc się porozumiewać w  mowie i 
piśmie z ludźmi wykształconymi wszel 
kich krajów. Byłoby to  oczywiści? 
wielkim udogodnieniem i ułatwieniem 
także dla ludzi którzy chcą albo mw 
szą podróżować po różnych krajach, 
podczas gdy w teraźniejszym stanie 
rzeczy człowiek taki musi się w  tym 
celu nauczyć tylu języków, ile krajów 
chce odwiedzać, albo też ma w podró* 
żach ustawiczne trudności i kłopot?' 
Byłoby też ułatwieniem w korespon* 
dencjach prywatnych, w stosunkach 
handlowych, w  zamówieniach u zagra­
nicznych producentów i t. d .

(C. d. n.)
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Czy wstęp do walki
Polityka faktów dokonanych, pros 

wadzona przez Rzeszę Niemiecką w 
tak błyskawicznym tempie, poruszyła 
opinię publiczną całego świata. Po 
pierwszym oszołomieniu i zaskoczeń 
niu, ochłonąwszy nieco z wrażenia, ja* 
kie zmiana mapy Europy Środkowej 
przez Niemcy wywołała w opinii pu* 
blicznej państw europejskich, państwa 
te zadają sobie obecnie pytanie, jaki 
był cel tych posunięć kanclerza Hitle* 
ra? Niezrozumiałą zwłaszcza wydaje 
się przy tym bilansie zysków i strat in» 
korporacja Czech i Moraw do Rzeszy 
Niemieckiej. Stwierdzić bowiem nale* 
ży, że przez to posunięcie

kanclerz Hitler porzucił głoszoną 
dotychczas we wszystkich przemó­
wieniach, tłumaczących zdobycze 
terytorialne Rzeszy w  Europie — 

zasadę narodowościową, 
wtłoczył w granice Rzeszy Niemiec* 
kiej 8 milionów niechętnych obywateli 
i dobrowolnie podjął walkę z trudno* 
ściami natury administracyjnej, jakie 
niewątpliwie pociągnie za sobą zespo* 
lenie protektoratu Czech i Moraw z 
Rzeszą Niemiecką. Nie należy przy 
tym zapominać, że organizacja admini* 
stracyjna Austrii i Sudetów nie jest je* 
szcze bynajmniej ukończona, są to  bo* 
wiem sprawy wymagające kilku jat.

Kanclerzowi Hitlerowi nie mogło je* 
dynie chodzić o efekt zewnętrzny, tj. 
o wywołanie wrażenia potęgi Nie 
mieć.

Korzyści gospodarcze, odniesione 
z wcielenia Czech i  Moraw do 
Rzeszy, zostały dziś jednogłośnie

uznane za wątpliwe.
Rzesza zdobyła wprawdzie szereg fa* 
bryk, w pierwszym rzędzie zbrojenio* 
wych, jednakże nie należy zapominać, 
że fabryki te muszą całkowicie zmie* 
nić swą produkcję, albowiem uzbroję* 
nie armii niemieckiej musi być jedno* 
lite, typ zaś np. karabinów używanych 
w armii niemieckiej różni się zasadni* 
czo od typu karabinów b- armii cze* 
chosłowackej. To samo dotyczy amu* 
nicji itp. Poza tym Czechosłowacja 
jest i była krajem wybitnie przemysło* 
wym ubogim w surowce i produkty 
rolnicze, a o te przecież Niemcom cho* 
dzi w pierwszym rzędzie. N ie można 
się zatem dziwić, że opinia publiczna 
zadaje sobie pytanie — co zyskał kan* 
clerz Hitler przez zajęcie Czech i Mo* 
raw?

P o z y ty w n y m  w y n ik ie m  te j  inkor*  
porazji j e s t  w zm o cn ie n ie  p o z y c ji  
d yp lo m a ty c z n e j R z e sz y , jak  r ó w ­
n ie ż  p e w n e  p o ten cjon a ln e  k o r z y ­
śc i  stra teg iczn e  n a  w y p a d e k  dal*

szej rozgrywki.

Nieznany portret
Puszkina

W  Muzeum Akademii Nauk w Le* 
rfingradzie przypadkowo odkryto nlt* 
znany dotąd portret Al. Puszkina. 
Jest tp akwarela nieznanego malarza, 
nosząca datę 13 marca 1831 r i przed* 
stawiająca biust poety w  kapeluszu o 
szerokim rondzie. Jak udało się stwier 
dzić, portret tern był ongiś własnością 
zmarłego w  r. 1901 akademika K. S. 
Wiesołowsłdego

Featfr i  S a lm
W  dz'edzinie badań nad psycholo* 

Rią widowiska teatralnego i filmowe* 
go ukazała się nowa książka autora 
francuskiego Alberta Licart pt. „The* 
Wre et CinSma". Podtytuł książki 
brzmi: Psychologia widza. Autor u* 
dowadnia w  swej książce, że wszelkie 
wrażenie umysłowe, nerwowe, a na* 
wet przejawy fizjologiczne, towarzy* 
szące reakcjom przy oglądaniu obrazu 
na scenie i na ekranie, są całkowicie 
°d siebie różne, Należy zatem działa- 
nae sztuki teatralnej od działania sztu­
ki filmowej zdecydowanie odgrani* 
czYć pod względem psychologicznym.

Aneksja Moraw i Czech, do której za* 
jęcie Sudetów, a przedtem „anschluss" 
Austrii, były tylko przygrywką, wy* 
daje się być wstępem do dalszej akcji, 
którą kanclerz Hitler zamierza prze* 
prowadzić na arenie międzynarodo* 
wej. W  związku z tym, drugim pyta* 
niem cisnącym się na usta wszystkich, 
są obecnie słowa:

co będzie dalej? W  jakim kierun* 
ku pójdzie dalsza ekspansja Rze* 

szy?
I oto zaobserwować możemy niesły* 

chanie znamienny fakt. Przeciwko pro 
rektoratowi Czech i Moraw najsilniej 
zaprotestowała Anglia, a później Frań

gts-gsti

Zasady, które obowiązują od lat — Obronność 
kraju naczelną zasadą — Czy Francja ustąpi?
ZASADY. KTÓRE OBOWIĄZUJĄ 

OD LAT
„Gazeta Polska* pisze:

„W ostatnich dniach odezwało się 
szereg głosów, domagających się wy­
snucia konsekwencji z niebezpieczeństw, 
które mogłyby zagrozić naszemu pań­
stwu od zewnątrz. Z jednej strony pa- 
dły głosy, żądające odpowiedzi na py­
tanie. co rząd nasz zamierza uczynić, 
aby wzmocnić moralnie ; materialnie 
państwo, z innych stron sformułowano 
wezwania „wszystkich Polaków do sku­
pienia się, do gotowości poświęceń dla 
dobra i wielkości Ojczyzny", inne koła 
wreszcie podniosły wołanie o rząd „o- 
brony narodowej".

Wszystkie te głosy notowałoby się 
chętnie jako zjawiska dodatnie i dowo­
dzące, że świadomość oczywistych 
prawd naszego życia politycznego do­
tarła również i  do tych środowisk — 
nielicznych zresztą — które nie miały 
dotychczas dla nich dostatecznego zro­
zumienia. Równocześnie jednak odnosi

0 przymus ubezpieczenia
ch a łu p n ikó w

Gdyby ustalić drabinę hierarchiczną dla 
wszelkich kategoryj pracy najemnej, cha­
łupnictwo znalazłoby się na najniższym jej 
szczeblu. Chałupnicy, czy to miejscy, czy 
wiejscy, pracują w najgorszych warunkach. 
Zazwyczaj warsztat pracy gnieździ się w 
małych, jednoizbowych mieszkaniach, wil­
gotnych, ciemnych, przeludnionych. Dłu­
gość dnia roboczego nie jest niczym ogra­
niczona. Pracuje się wszakże niejako na a- 
kord, aby jak najwięcej zarobić w krótkim 
okresie sezonu. — D o zajęcia wciągani są 
wszyscy, nie wyłączając kobiet i małolet­
nich dzieci. Każda para rąk może się przy­
dać, zwłaszcza, że w ciągu kilkunastu go­
dzin niezmożonego trudu zarobi być może 
kilkadziesiąt groszy.

O pracy chałupników niejednokrotnie 
już pisano.

Nie trzeba przeprowadzać nawet specjal­
nych ankiet, aby z góry założywszy, że 
chałupnicy polscy pracują w niekorzystnych 
d!a zdrowia warunkach, wiedzieć, że sto- j 
pień ich zapadalności na rozmaite choroby, ’ 
a tym samym więc, i  stopień niezdolności 
do pracy musi być znaczniejszy, niż na 
przyklap u rzemieślników, czy robotników 
fabrycznych.

Zdawałoby się więc, że tym bardziej 
chałupnicy, jako grupa pracowników najem­
nych najbardziej narażona zdrowotnie, win­
ni być objęci działaniem ubezpieczeń spo­
łecznych. Tymczasem, cóż się okazuje? 
Wprawdzie ustawa o ubezpieczeniu społe­
cznym mówi o podciąganiu chałupników 
do rzędu pracowników podlegających ubez­
pieczeniu, jednak dotychczas nieznaczny, 
tylko odsetek wśród nich korzysta z tych" 
ubezpieczeń. Czemu tak się dzieje?

Kiedyś w czasie jednej z wędrówek po 
domu - mieście chałupników na którejś 
z ruchliwszych ulic handlowej dzielnicy 
Warszawy, spytałem o sprawę ubezpieczeń 
szewca, o zmizerowanej twarzy gruźlika.

— Gdzie tam. Wcale ich nic ma. A  jeśliby 
się ktoś o  to u kupca upomniał, to ten od 
razu oddałby robotę innemu, takiemu, co 
się nie naprzykrza.

Istotnie wina tu  w pierwszym rzędzie spa­
da na kupców, a właściwie tak zwanych na­
kładców, którzy w  żaden sposób nie chcą 
ubezpieczać chałupników. Część winy jed­
nak ponoszą tu i  sami chałupnicy, którzy

o rynki św iatowe?
. cja. W  oburzeniu obydwu mocarstw 
• zachodnich sprawy środkowo*europej* 

skie bynajmniej nie odgrywały pierw* 
szorzędnej roli. Sprawy te usunęły się 
na drugi plan wobec pewności posia* 
danej przez obydwa państwa entente
cordiale, że

wszystkie dotychczasowe posunię­
cia kanclerza Hitlera w Europie 
Środkowej były niejako zabezpie* 
czeniem sobie , tyłów, umocnie­
niem pozycji Rzeszy, przed przy* 
stąpieniem do głównej rozgrywki, 
którą niewątpliwie będzie sprawa

kolonii.
Tym też należy tłumaczyć bardzo

się wrażenie, że mamy tutaj do czynie­
nia z dużym nieporozumieniem. Bo 
przecież szczęśliwie nie od dziś i nie od 
wczoraj dopiero myśli się w Polsce o 
niebezpieczeństwach, grożących jej od 
zewnątrz, nie od dziś i  nie od wczoraj 
pracuje się nad wzmocnieniem moral­
nym i materialnym państwa dla celów 
obronnych i wreszcie nie potrzebujemy 
bynajmniej myśleć o jakimś rządzie „o- 
brony narodowej" w przyszłości, który 
trzebaby dopiero tworzyć.

Rząd obrony narodowej w najszer­
szym znaczeniu tego słowa, czyli hie­
rarchiczny, silny ustrój państwa i  słu­
żącą tej samej zasadzie obronności or­
ganizację społeczeństwa posiadamy i 
konsekwentnie rozwijamy od dawna. — 
Taka była zasadnicza idea Józefa Pił­
sudskiego, tego wyrazem był ogromny 
wysiłek, skupiony od wielu lat na two­
rzeniu siły zbrojnej i tej idei realizacją 
w zakresie organizacji państwowej stała 
się Konstytucja Kwietniowa...

Naczelny Wódz Armii Polskiej. Mar­
szałek Śmigły-Rydz dawno już z dosta-

prawie zupełnie nie zorganizowani, nie są 
w stanie upomnieć się o należne im prawa. 
I w obawie o utratę zarobku godzą się na 
wszelkie żądania nakładców.

Kiedyiradziej chałupnik getrzarz tak mi 
się znów zwierzył:

— Teraz choruje mi żona. Da Bóg wy­
zdrowieje bez doktora. Ale co by było, 
gdybym tak ja zachorował? Kto by za 
mnie pracował? Przecież chałupnik nie ma 
żadnych ubezpieczeń ani od wypadku, ani 
od choroby, czy starości.

Tak, chałupnik znikąd nie może oczeki­
wać pomocy, kiedy zachoruje, kiedy mu się 
coś stanie, gdy skończą się jego obstallin- 
ki, gdy drżące ze starości ręce odmówią po­
słuszeństwa. Na prywatną opiekę lekarską 
oczywiście chałupników nie stać.

Wśród dzieci chałupników szerzy się w 
zastraszający sposób gruźlica i krzywica. 
Gruźlica zresztą zbiera obfite żniwo rów­
nież wśród dorosłych pracowników.

W książce pod tytułem „Chałupnctwo" 
J. Wengierow podaje, że umowa zbiorowa 
dla szewców chałupników w Żychlinie, 
podpisana w marcu 1937 r., zawiera wśród 
innych postanowień ustęp następujący: 
„Każdy z zatrudnionych robotników musi 
być obowiązkowo członkiem Ubezpieczalni 
społecznej".

Niestety jednak umowy zbiorowe pomię­
dzy chałupnikami i nakładcami należą do 
rzadkości. — Są cne najczęściej wynikiem 
strajków, które z powodu .słabego zorgani­
zowania zawodowego chałupników zdarza­
ją się bardzo rzadko, jako postulaty straj­
kowe wysuwane są przede wszystkim wa­
runki płacy i  pracy.

Ubezpieczania społeczne, jako pewnego 
rodzaju wyrównanie gospodarcze, winny w 
pierwszej linii obejmować tych, którzy są 
najbardziej upośledzeni. Do takich właśnie 
zaliczają się chałupnicy.

W krajach europejskich sprawa ubezpie­
czenia chałupników posuwa się powoli lecz 
systematycznie naprzód. Specjalne bowiem 
badania wszędzie stwierdzają, że do chałup­
ników winien być zastosowany przymus u- 
bezpieczeniowy. Najwyższy już czas, aby 
i  Polska poszła śladem tych państw i  zre­
alizowała teoretyczny, jak dotychczas, obo­
wiązek ubezpieczenia czterystotysięcznei 
rzeszy chałupników.

ostrą reakcję Wielkiej Brytanii, która 
znalazła wyraz w przemówieniach, wy 
głoszonych przez premiera Chamber* 
laina w Birmingham oraz przez min. 
spraw zagranicznych lorda Halifaxa w 
Izbie Lordów. Jeżeli przy tym uwzglę* 
dnimy rewindykacje włoskie wobec 
Francji, które Mussolini ma sprecyzo* 
wać w  czasie uroczystości 20*lecia fa* 
szyzmu, musimy sobie powiedzieć, że

z n a jd u je m y  s ię  w  o b licz u  w a lk i o  
r y n k i św ia to w e , k tó rej r o z w o ju  i  
n a s tę p stw  n ie  d a  s ie  n a  razie  prze­
w id z ie ć . M o ż n a  t y lk o  stw ierd z ić , 
że  w a lk a  ta r o zp o cz n ie  s ie  n ieb a ’

w em -

| teczną jasnością i przekonywającą siłą 
ukazał oczom całego narodu polskiego 
prawdę jego sytuacji międzynarodowej 
oraz prawdę tych konieczności, które 
wynikają stąd dla naszego życia we­
wnętrznego. Na zasadach przez niego 
sformułowanych, oparte zostały prace 
Obozu Zjednoczenia Narodowego".

O BRO NN O ŚĆ  K R A JU  N A C Z E L ­
N Ą  Z A S A D Ą

Nad Europą gromadzą się chmury. 
Gorączkowy wyścig zbrojeń, posunię­
cia zmieniające w 24 godzinach kartę 
Europy, naelektryzowana atmosfera, 
grożąca krótkim spięciem, — wytwa­
rzają stan niezdrowego podniecenia. 
Powstają najrozmaitsze przypuszcze­
nia i domysły. Wytwarza się jakaś psy 
choza zbiorowa, utrwala się przekona­
nie, że jedynym rozwiązaniem może 
być wojna. Przekonanie to nie jest tak 
całkiem słuszne, jakby się mogło wy­
dawać, bo — jak pisze „Kurier Poran­
ny" -

„Być może, że do wojny na razie nie 
dojdzie. Być może, że ów gigantyczny 
wyścig zbrojeń, jaki się obecnie rozgry­
wa. nie doprowadzi do konfliktu zbroj­
nego, ale znów do takiej bezkrwawej 
wojny, z której zwycięzcą wychodź, 
ten. kto potrafi zasugerować przekona­
nie, że to on właśnie dysponuje naj­
większymi zasobami moralnymi j mate­
rialnymi. Konflikty współczesne przy­
pominają grę w karty; w pewnym mo­
mencie partnerzy odsłaniają swe karty 
i wygrywa ten, kto ma najwięcej w nich 
atutów. Sama rozgrywka staje się zbęd­
na. Tak jest w dzisiejszym świecie; naj­
lepszą legitymacją prawa do bytu jest 
ujawniona siła. Ale siła musi być wła­
sna; opierać się na siłach cudzych, na 
sojuszach, znaczy gotować sobie los 
Czechosłowacji...

Z tej prawdy dnia dzisiejszego winny 
. być wysnuwane w coraz szerszej mierze 

zawarte w niej konsekwencje. Polska 
dziś, bardziej niż kiedykolwiek, musi 
dążyć do wzmożenia swej siły militar­
nej. Dziś bardzej niż kiedykolwiek za­
sada obronności kraju winna być pod­
niesiona do godności programu, mogą­
cego skonsolidować j skupić wokół sie- 
bie wszystkie twórcze siły społeczeń­
stwa polskiego".

C Z Y  FRANCJA USTĄPI?
Opinia publiczna oczekuje na dal. 

szy rozwój wypadków międzynarodo­
wych. Z  dużą ciekawością jest obser­
wowany konflikt wlosko-francuski. — 
Przeważa przekonanie, że Francja zgo­
dzi się na pewne ustępstwo wobec żą­
dań włoskich. W  związku z tym pisze 
„Polska Zachodnia”, że jednak

□ mało prawdopodob- 
s wypadki skłoniły Fran­

cję do większej ustępliwości. Raczej 
przeciwnie. Poparcie przez Rzeszę żą­
dań włoskich może tylko wzmóc samo­
obronę francuską. Bowiem w ślad za 
rewindykacjami Rzymu pojawiłyby się
niewątpliwie żądania Berlina.

Walka francusko-niemiecka, trwająca
od zarania dziejów, daleka jest jeszcze 
od wygaśnięcia".
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24 Piątek
Gabriela

Jutro: Zwiast. NPM.

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak­
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ# 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.
' Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Piątek, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Sobota, 7.30 wiecz. „Maskarada". 
Niedziela, 3.30 popoł. „To więcej niż

miłość", 730 wiecz. „Maskarada". 
Poniedziałek, 6.00 wiecz. „Uciekla nu

Wtorek, 7.30 wiecz. ,Maskarada".
Środa, 730 wiecz. „To więcej niż miłość".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek i  sobota teatr nieczynny.
Niedziela, 7.30 wiecz. Wieczór Poćzji

Podhalańskiej.
Poniedziałek, Wtorek i  środa teatr nie­

czynny.

Halle!! Żółkiew i okolice

Mainatia „ P M  KORONA**
Jagiellońska 11

to  na jw ię kszy  w y k w i n t ,  na jlepsza 
k u c h n i a ,  n a j t a ń s z e  c e n y .  4150

KINOTEATRY:
ADRIA: Dzień na wyścigach i  Zaginiona 

wyspa.
APOLLO: Biały murzyn.
ATLANTIC: Trzy walce.
BAJKA: Łódź podwodna Nr. 9.
BAŁTYK: Przedziwne kłamstwo Niny Pe- 

trowny.
CASINO: Wielki walc.
CHIMERA: Sierżant Berry, wróg gangste# 

ra Nr. 1.
EMPIRE: Skradzione Zycie,
EUROPA: Gunga Din.
GLORIA: Marokko i Na drapaczu, chmur. 
GRAŻYNA: Sygnały.
KOPERNIK: Trzy serca.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: Kapitan Korkoccn i  Gwiazda Ri-

viery.
MIRAŻ: Modelka.
MUZA: Królewna Śnieżka
PAŁACE: Suez.
?AX: Buziaczek.
RAJ: Wielka grzesznica.
RIALTO: Kapryśna ekspedientka.
ROXY: Ivctta.
STYLOWY: Gibraltar i  rewia z Grodni-

ŚWIATOWID: YosziwaTa i  Książę X. 
ŚWIT: Josette i  Pat i  Patachon na okręcie. 
TON: Express na szlaku Indian, oraz Ba«

nita.
UCIECHA: Kurier carski i  rewia.

HSl
S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , !

H A M C Z A C H IE  2013 i 
p ię K n ie  w y K o n a n e  — poleca i
K A R O L  S C H U R E R  j
Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-: 6 i

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5, 
„Bitwa pod Limanową i  Starym Sączem".

TEATR
-  „MASKARADA" J. IWASZKIEWI­

CZA" W TEATRZE W. W piątek, 24 i w 
sobotę 25 bm. o  7.30 wiecz. sztuka J. Iwasz­
kiewicza pt. „Maskarada" w reż. E. Wier­
cińskiego. — W  rolach głównych pp.: K. 
Ankwicz-Szyjkowska, I. Brenoczy, G. Ora# 
nowska, T. Suchecka, M. Szpakiewicz, R. 
Hierowski, J. Leliwa, J. Machalski, W. Nie- 
przewski, J. Staszewski, T. Surowa, Wl. Sta­
szewski.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE­
NIE KOMEDII „DZIEŃ BEZ KŁAM­
STWA". W niedzielę, 26 bm. o 330 popal, 
po cenach popularnych w  Teatrze W. arcy- 
wesoła komedia amerykańska „Dzień bez 
kłamstwa" z udziałem pp.: H. Chamieckiej,
N. Karasińskiej, G. Oranowskiej, J. Żmi­
jewskiej, H. Dworzyńskiej, M. Węgrzyna, 
Wł. Staszewskiego, T. Surowy, J. Staszew­
skiego i  St. Larewjcza- — Reżyseria St. Da-

3 Z 1 E N
Subwencje Lwowa

dla Macierzy Szkolnej w Gdańsku
i Instytutu badania ziem uołudniowo-wscbodnidi
W dyskusji podczas obrad Komisji 

budżetowej Rady miejskiej r . Pfau 
zgłosił wniosek o podwyższenie sub# 
wencji na nagrody i dary o 5.000 zł, o» 
raz o udzielenie subwencji Tow. Miło# 
śników Przeszłości Lwowa 5.000 zł. 
W  końcu poruszył sprawę hejnału z 
wieży kościoła OO. Bernardynów. 
Ks. dr 2ak poruszył sprawę imprez 
teatralnych na przedmieściach Lwowa.

Gen. referent budżetu dr Brzeski 
wystąpił z wnioskiem o uchwalenie 
subwencji 5.000 zł dla Instytutu bada’ 
nia ziem południowo-wschodnich i

D alsze n a z w is k a  u d e k o ro w a n y d i K rzyżem  
Z as łu g i p rze z  p . W o je w o d o

W czasie dekoracji w Urzędzie Woje­
wódzkim w dniu 21 bm. udekorowani zo­
stali Srebrnymi Krzyżami Zasługi: Ign. A- 
tlas, Gertruda Wiktoria Banszel, Mgr Kaz. 
Bodnar, Eug. Brończykowa, Amalia Chi- 
rowska, Józ. Marian Chrapkiewicz, Henryk 
Ciejka, Al. Csadek, Otylia Dąbrowska, 
Franc. Derkaczówna, Henryk Domosław- 
ski, Woje. Dyda, Roman Flis, Jan Forowicz, 
Wład. Gałązkiewicz, Ludw. Gilnreiner, Em­
ma Aniela Gott, Konstancja Hojnaoka, Józ. 
Korczak, Gabr. Hordt, Wlad. Ja.zlowiezki, 
Józ. Kaniakówna, Marian Kłosowski, Mich. 
Kozłowska, Alojzy Król, Dr H. Wasilkow- 
ska-Krukowska, Al. Krywecki, inż. Osw. 
Kuminek, Teod. Kysiaik, Józ. Legeżyński, 
Mik. Lipka, Stan. Andrz. Lebuśka, Kaz. 
Mach], Janina Mańkowska, Mich. Maziarz,

Bandyci i gwałciciele
przed sądem lwowskim

(§) Przed lwowskim Sądem Okręgo# 
wym stanęli wczoraj sprawcy napadu 
na mieszkanie młynarza Dawida Zwer 
linga w Podhorodyszczu. Są to : Grze# 
gorz Duczyj, Michał i Stefan Gulo# 
wie, Mikołaj Bonecki i Semen Rudy.

Późnym wieczorem 23 września ub. 
r., uzbrojeni w karabiny wtargnęli oni 
do domu Zwerlinga, w którym znaj# 
dował się młynarz, jego żona Estera i 
l5#letnia Necka Ackner. Bandyci za# 
żądali pieniędzy. Gdy młynarz odpo# 
wiedział, że w  domu nie ma pieniędzy, 
jeden z napastników kopnął go, adru# 
gi uderzył w  twarz młodą Ackne# 
równę.

Bandyci nie znaleźli większej go# 
tówki, zabrali tylko trochę garderoby, 
dziesięć złotych i zegarek.

-  „TO WIĘCEJ N I2 MIŁOŚĆ" W TE­
ATRZE W. PO CENACH POPULAR­
NYCH. W niedzielę 26 bm. o 730 wiecz. 
doskonała sztuka Bus-Feketego pt. „To 
więcej niż miłość" w obsadzie premierowej, 
którą tworzą pp.. H. Chaniecka, N. Kara­
sińska, T. Suchecka, St. Daczyński, J. Ma­
chalski, J. Leliwa, J. Staszewski i inni. — 
Reżyseria dyr. M. Szpakiewicza.

-  POPULARNE PRZEDSTAWIENIE
KOMEDII „UCIEKLA MI PRZEPIÓRE­
CZKA". W poniedziałek, 27 bm. o 18-tej w 
Teatrze W. komedia S. Żeromskiego „Uoic- 
kła mi przepióreczka". Ceny miejsc popu­
larne, tj. IV. *

-  DZIŚ, W PIĄTEK odbędzie się kon­
cert pianistki Janiny Rybczyńskiej. Młoda 
artystka polska, to wybitny talent odtwór­
czy, której koła muzyczne przepowiadają 
świetną karierę. Zapowiedź audycji wzbu­
dziła w licznych sferach znajomych artystki 
i melomanów lwowskich żywe zaintereso-
Wa-1,ŚM IER Ć TINTA GILA" dramat w 5 
odsłonach Maurycego Maeterlincka zostanie 
odegrany tylko jeden raz dziś, 24 bm. 
o godz. 18-tej w Teatrze Rozmaitości siła­
mi sekcji dramatycznej Koiła Polonistów 
UJK. Kierownictwo literackie red. Zb. Pap- 
pa, reżyseria M. Jędrzejewskiego, dekora# 
cje T. Boguszewskiej, słowo wstępne wy­
głosi prof. d r Z. Czerny. Bilety w  cenie od 
75 gr. do 2 z ł ,  akademickię i  szkolne o 50

3.000 zł dla Macierzy Szkolnej w 
w Gdańsku.

R. dr Brzeski referował dział Zdro# 
wie publiczne. W  dyskusji przema# 
wiali: inż. Biernacki, d r Rotfeld, ks. 
2ak i d r Epler. Poruszano sprawę cen# 
tralnego cmentarza we Lwowie, budo# 
wy domów przedpogrzebowych i wię# 
kszej dotacji na szpitalnictwo.

Uchwalono preliminarz budżetu po# 
pierania rolnictwa, przemysłu i han# 
dlu, wydatki na bezpieczeństwo pu# 
bliczne i różne, oraz preliminarz wy# 
datków na Rzeźnię miejską.

Wal. Melnarowiczowa, Dr Henr. Mierzecki, 
Tomasz Nawalny, Zofia Nędzowska, Józ. 
Niemiec. Jan Nowakowski (po raz drugi), 
Piotr PIęs, Hel. Prokopowiczówna, Mgr. 
Stan. Przystajko, inż. Norbert Rosenberg, 
Michał Rudy, Grzeg. Sałowski, Jadw. Sa- 
wracka. Kar. Schall, Tad. Serbeński, Dr 
Zofia Maria Sławińska, Kar. Bron. Staffa, 
Józ. Stramik, Kamila Maria Streer, Helena 
Struszkiewicz, Mich. Szczerbak, Stanisława 
Szpak, Marianna Ludwika Tichy, Józ. Tys- 
son, Hel. Tyszkowska, Edw. Umański, inż. 
Kaz. Weiss, Wlad Wierzejski, Roman Wo- 
loszyński, Klementyna Woyciechowska i 
Maria Zaworotnikowa.

Bronzowym Krzyżem Zasługi p. Woje­
woda udekorował 63 osoby.

Po splądrowaniu mieszkania, Du# 
czyj dokonał gwałtu na 15#letniej 
Acknerównie, a Borucki i Rudy — na 
żonie młynarza. Następnie bandyci za# 
grozili steroryzowanym domowni# 
kom, że gdyby zawiadomili policję, to 
wrócą i wszystkich wymordują.

Oskarżeni nie przyznają się do wi« 
ny. Przed Sądem oświadczają, że w 
porze, w której dokonano napadu na 
dom Zwerlinga — znajdowali się 
gdzie indziej, na co przytaczają mi# 
stemie skonstruowane „alibi".

Dokumentem obciążającym Duczyja 
jest list, wysłany przez niego z więzić# 
nia a przejęty przez policję. W  liście 
tym poucza on innych, jak mają się 
bronić przed Sądem.

ODCZYTY I WYSTAWY * i
-  WIECZÓR DYSKUSYJNY Zw. Zaw. 

Literatów Polskich odbędzie się w ponie­
działek, 27 bm. o godz. 19-tej w parterowej 
sali Kasyna i  Koła Lit.-Art. Dyskusję zagai 
p. Teodor Parnicki, który wygłosi odczyt 
pL „Od Faraona do Faraona Uskrzydlone­
go". Wstęp dla członków ZZLP., Kasyna
i Koła Lit-Art., Związków Art. Plastyków, 
gości zaproszonych i  wprowadzonych przez 
nich osób wolny.

-  POL. TOW. FILOZOFICZNE IM. K. 
TWARDOWSKIEGO. W sobotę, 25 bm. w 
sali posiedzeń Seminarium Filozoficznego 
Uniwersytetu odbędzie się posiedzenie sek-

. cji teorii poznania, na którym dr S. Łusz- 
czewska-Romahnowa wygłosi odczyt pt. 
„Nazwy o zakresie nieograniczonym".

-  NADZW. W. ZEBRANIE członków 
Kola Lw. TNSW. odbędzie się 25 bm. o 
19-tej w sali I. Państw. Liceum i Gimn. im. 
Kopernika we Lwowie, Kubali 2. Na po­
rządku dziennym odczyt dra J. Kijasa „Co 
widziałem w Niemczech hitlerowskich w za­
kresie nauczania i  wychowania?'1, oraz wy­
bory delegatów na Walne Zgromadzenie O- 
kręgu Lw. TNSW. Wstęp wolny. Goście 
miłe widziani.

-  OBECNA WYSTAWA w Tow. Przy­
jaciół Sztuk Pięknych, pł. Mariacki 9, I. p. 
przyjęta z powszechnym uznaniem przez 
krytykę, cieszy się w dalszym ciągu niesłab­
nącym zanteresowaniem i frekwencją miło-

(Dokończeaie '

Walny zjazd Polskiego T-wa 
Leśnego

Rada Naczelna Polsk. Tow. Leśne* 
go z siedzibą we Lwowie komuniku# 
je: Dnia 26 bm. odbędzie się w Pozna# 
niu w  sali posiedzeń Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej doroczny 57 Zjazd De# 
legatów Oddziałów Polsk. Tow. Leśne 
go. Inauguracyjny odczyt naukowy 
n. t. Kierunki polskiej polityki leśnej 
w okresie 20#lecia niepodległości, wy# 
głosi prof. jnż. St. Studniarski.

Radio w obronie 
przeciwlotniczej

Na prośbę redakcji tygodnika „Radło dli 
wszystkich", prezes Zarządu Głównego L.
O. P. P. gen. Berbecki złożył następujące 
cenne oświadczenie, ujmujące w zwięzłym 
skrócie olbrzymią rolę radia na wypadek 
ataku lotniczego: „Alarm o  zbliżającym się 
niebezpieczeństwie lotniczym dotrzeć musi 
do wszystkich obywateli. Wielki zasięg Pol­
skiego Radia, którego ilość abonentów prze­
kroczyła milion, znakomicie ułatwia zada­
nie obrony".

Samochód w ataku
na wóz tramwajowy

(a) Samochód ciężarowy, prowadzo# 
ny przez szofera Józefa Langa z Prze# 
myślą, w przejeździe uL Kazimierza 
Wielkiego najechał wczoraj wieczo# 
rem na podążający w  kierunku ul. Ja# 
nowskiej wóz tramwajowy linii ,,3“. 
W  zderzeniu przednia część wozu zo# 
stała uszkodzona. W ypadku w  Iw 
dziach nie notowano.

Wozem zajechał
po kradzione rzeczy

(a) N a gorącym uczynku kradzieży 
przytrzymany został wczoraj o  godz. 
6#tej rano niejaki Chaim Feiler (u l 
Pod Dębem 18), który wozem zajechał 
przed' budowę przy ul. Krasińskiego i 
ładował na wóz skradzione na budo# 
wie żelazne pręty i druty. Ranny zło# 
dziej odstawiony został do aresztów 
policyjnych.

KRÓWKĘ
(a) Edward Próchnik (ul- Poniatów# 

skiego 3) zawiadomił policję, iż nie# 
znany sprawca dostał się przez otwar# 
te okno do jego mieszkania, gdzie 
skradł biżuterię wartości 700 zł.

Zamieszkała przy ul. Wyspiańskie# 
go 1. 6, Józefa Wietecka, licząca 16 lat, 
wydaliła się w nieznanym kierunku.

Pogotowie Ratunkowe udzieliło 
wczoraj pomocy Mikołajowi Jawor* 
skiemu z W innik, którego kamieniem 
ciężko pobił po głowie Marcin Szy# 
mon. Tło zwady, która rozegrała się 
na ul. Świętokrzyskiej, nieznane.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia
ę w loka#Narodowego we Lwowie n 

Ju przy ul. Bourlarda 5, II. p.
OBWOD LWÓW-POŁNOC, do którego 

należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. n

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12=tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ; 
rego należą dzielnice; I, IV, V i  VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i  świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KOW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielą 
od HWej do 13>M.
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Sp. Marysia Cfcpiiełewska
W  dniu 1 marca 1939 rozstała się 

ze światem ś. p. Marysia Chmieiew* 
ska, córka wicewojewody lwowskie* 
go, 21 letnia słuchaczka Uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie.

W  ślad za tą wieścią o Jej zgonie, 
którą rozgłosiły miastu żałobne 
klepsydry, podaję ku uczczeniu Jej 
niezapomnianej pamięci krótką opo* 
wieść o  młodym życiu, zdmuchniętym 
jak płomyk czysty nieubłaganym 
przeznaczeniem losu. Po ukończeniu 
nauk najpierw w gimnazjum SS. Ur* 
szulanek we Lwowie, a potem w gim* 
nazjum w Drohobyczu — wpisuje się 
we wrześniu 1936 r. na Uniwersytet 
Jana Kazimierza we Lwowie. Studiuje 
na Wydziale prawa a równocześnie 
wpisuje się na I rok Studium dyplo* 
matycznego przy Wydziale prawa U- 
J. K., prowadzonego pod kierunkiem 
prof. d r Ludwika Ehrlicha — pragnąc 
ukończyć je równocześnie ze studiami 
prawniczymi, gdyż w  przyszłości za* 
mierzała poświęcić się służbie dyplo* 
matycznej.

Z  powodu zalet charakteru, wybit* 
nych zdolności i znanej dobroci serca 
— zawsze uczynna, oddana dla dru» 
gich i uprzejma — cieszyła się uzna* 
niem u  swoich Profesorów i Doceń* 
tów a szczerą sympatią u  Kolegów, i 
tych wszystkich, z którymi się styka* 
ła. Była członkiem Związku Byłych 
Urszulanek, oraz członkiem Tow. Bi* 
bioteki Słuchaczów Prawa im. prof. 
S. Starzyńskiego we Lwowie.

Szczerze przywiązana do Lwowa u* 
ważała je niemal za swoje rodzinne 
miasto. Najlepsza córka i siostra, uko* 
chana gorąco przez tych, którzy ją 
znali i blisko z nią obcowali, dusza 
serdeczna i pogodna, przejrzysta jak 
wzrok, którym patrzyła na roześmia* 
ne, otaczające ją życie. Niespożytą 
wprost była jej wola i żelazna wy* 
trwałość-

Nieubłagana śmierć wyrwała ją, ro* 
kującą najlepsze nadzieje z grona 
żyjących — wówczas, gdy pierwsze 
przebrzaski wiosny zaczęły już uśmie* 
chać się do Świata.

Śmierć uniosła ją na swych skrzy* 
dłach, by wśród wybrańców jaśniała 
w chwale niespożytej.

Cześć Jej pamięci!
ZDZISŁAW  ŁOBAZA

(D alszy  ciąg ze s tr. 8*mei) 
śni-ków ssiuki. — Wystawa codziennie o- 
twarta. nie wyłączając świąt od godziny 10 
do 15-tej. Wycieczki zbiorowe korzystają 
że znacznych- zniżek.
ZEBRANIA

-  ZEBRANIE DELEGATÓW POL. 
TOW. LEŚNEGO odbędzie się 26 bm. w 
Poznaniu w sali posiedzeń Welkop. Izby 
Rola Zjazd obradować będzie nad szere­
giem najważniejszych problemów polskiej 
polityki leśnej. Inauguracyjny odczyt na­
ukowy „Kierunki polskiej poFtyki leśnej 
w okresie 20-lecia niepodległości'* wygłosi 
prof. taż St. Studniarski.
BńŹNS

-  REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE • 
Bazylice Metcop. ob. lać wc Lwowie roi 
poczynają się 27 bin. o 19-tej i trwać będą 
do 1. IV, włącznie. Spowiedź rekolekcyjna 
w sobotę 1. IV. od ó-tej rano i od 15—22. 
Komunia święta w Niedzielę Palmową w 
czasie Mszy św. o 7.30 rano.

-  OBROŃCY LWOWA Z LISTOPA­
DA 1918 Z UL. SZYMONOWICZÓW -  
MILICJA WOJSKOWA. Zawiadamia się, 
że odznaki odcinkowe z dyplomami naby­
wać można przy ul. Szopena 5 w Kapitale 
Krzyża Obr. Lwowa — od dnia 28 marca 
br. — we wtorki j piątki od godz 18—19.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Aleksander 
luhrc 1. 61, Henryka Krzeczunowlcz I. 72, 
Sabina Piotrowska I. 70, Bronisława Luoiń- 
ska 1. 70, Maria Litwinowicz, 1. 60, Marian 
Marcinkiewicz 1. 47. Józef Wiatrowski 1 62, 
•Janina Micrzeńska I. 55, Samuel Blecher i. 
30, Adolf Weisbrod 1. 61, Karol Schik L 82,

Koło z io to d o ro ti w ihdo ło
w  p o w ie trz e  do w ysokości i p ie tra

(a) U  wylotu ul. Kochanowskiego J 
ul. Piłsudskiego przechodnie byłi w 
dniu wczorajszym około godz. 3*ciej 
po południu świadkami niecodzienne* 
go widowiska. Od strony uł. Łoziń* 
skiego w  kierunku ul. Kochanowskie* 
go przejeżdżała szybko autodorożka, 
przewożąca jakiegoś pasażera.

Zjazd harcerstwa
we Lwowie

W  niedzielę, dnia 26 bm., w sali 
Izby Przem.*Handk odbędzie się sta* 
raniem Zarządu Okręgu Lwowskiego 
Z .H P .  XVII Zjazd Okręgu Lwów* 
sfciego Związku Harcerstwa Polskie* 
go. Już w  przeddzień zjazdu odbędą 
się obrady Komisyj harcerek i harce* 
rzy i zebranie dyskusyjne instruktor* 
skie, w niedzielę zaś' o godz. 9*tej od* 
prawiona będzie Msza św. w  Bazylice 
Archikatedralnej, o godz. 10 otwarcie 
zjazdu, z odczytem wizytatora d r St. 
Papee n. t. Miłość ziemi ojczystej pod* 
stawą pracy harcerskiej, następnie o* 
brady 4 Komisyj i Komisji głównej, 
o godz. 17 ponowne posiedzenie ple* 
narne końcowe.

Z a n rc h  samobójczy
bezdomnej umysłowo - chorej

(a) Z  Chołojowa przywieziono do 
Lwowa 26*letnią Salkę Paris, umysło* 
wo chorą, która pozostawiona na uli* 
cy bez opieki targnęła się na życie, 
zażywając jakiejś nieznanej trucizny. 
Przewiezioną została do szpitala po* 
wszechnego, skąd po doraźnym żabie* 
gu wyszła poza szpitalną bramę-

Ze statystyki miasta Lwowa
Z  miesięcznika statystycznego „Lwów w 

cyfrach" za listopad ubiegłego roku dowia­
dujemy się, że w miesiącu tym zawarto 331 
małżeństw, urodziło się 335 dzieci, zmarło 
zaś 318, przyrost zatem naturalny wynosił 
15. Zameldowało się na stałe 2322 osób, zaś 
wymeldowało się 2063 osób. Na czasowy 
pobyt w mieście zameldowało się 5892 osób, 
zaś wymeldowało 3596 osób. Wogóle przy­
jechało do Lwowa .14.931 osób, z tego cu­
dzoziemców 304, wyjechało zaś 9.582 osób, 
z tego cudzoziemców 247. '

W  czasie z a k ła d a n ia  pasa tra n s m is y jn e g a  
p o rw a n y  p rze z  k o ło

(a) W  dniu wczorajszym rano w 
tartaku Czerskiego * Jachimowicza 
(ul. Zielona, 201), wydarzył się wstrzą 
sający wypadek, który szczęściem dla 
ofiary swej nieostrożności nie miał tra 
gicznego epilogu. Zajęty w tartaku 
robotnik, 25*letni, Michał Ratusz, za* 
mieszkały w  Sichowie, w czasie zakła* 
dania pasa transmisyjnego, skutkiem 
własnej nieostrożności, porwany zo* 
stał przez koło, którego transmisja u* 
chwyciła brzeg jego marynarki. Koło 
obróciło raz Ratuszem; który ude* 
rzywszy o podłogę, doznał ogólnych

_  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 18 do 24 marca 1959:

Augenstema, ul. Krasickich 20. — Barsza- 
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, 
ul. Legionów 23. — Braunsteina, Zniesienie. 
Dewechego, ul. Słowackiego 12. ~  Do­
brzańskiego. ul. Akademicka 2. — Ehrbąra, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna I. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad* 
wigi 51. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Obcrliindera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewlcza 14. — Scl-era i Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul.-Halicka 
19. — Steczkowskiej, uł. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, u l  
Grodzickich 2. — L. Zuckermana, ul. Pił­
sudskiego

W  chwili, gdy autodorożka przeci* 
nała ul. Piłsudskiego, nagle wyrwała 
się z obręczy tyłnego koła opona i 
wyleciała w górę do wysokości pierw* 
szego piętra. Odbiła się od muru ka* 
mienicy, a następnie upadła na  chód* 
nik, odbijając się kilka razy. Pomimo 
ożywionego ruchu ulicznego, nikt z 
przechodniów nie doznał szwanku. 
Autodorożka po utracie tylnej opony 
ujechała jeszcze kilka metrów i przy* 
stanęła- Pasażer szybko wraz z baga* 
żem zemknął po niemiłej przygodzie. 
Mnóstwo przechodniów przyglądało 
się temu widowisku, któremu trudno 
dać nazwisko: harcom powietrznym 
opony samochodowej.

donOUJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Stayne Harry Edward, przedst firmy 

handl. — Londyn. Dr Jakubowski Marian, 
lekarz — Warszawa. Hr. Lanckorońska A- 
delajda, wł. dóbr — Wiedeń. Lipowicz Ro­
man. inżynier — Warszawa. Oleksańska He­
lena, wł. dóbr — Romanówka Dr Ziarne- 
rki Ignacy, adwokat — Tyczyn. Finkel A- 
doif, dyr. firmy handl. — Biała Podlaska. 
Osiński Adam przemysł. — Ustrzyki Dol­
ne. — Samek Franciszek, inż. — Warszawa. 
Rudnicki Tadeusz, ppłk. — Wilno, lir. 
Krasicki Antoni, wł. dóbr — Lesko. Dr 
Klinger Kurt, przemysł. — Katowice Dr 
Szelągowski Adam, prof. Uniw. — War­
szawa. Bilińska Bożena, żona lekarza — 
Brzcżany. Leśniak Władysłw, inż. — Jagici- 
nica. Hr. Grabbe Paweł, wł. dóbr — Be-e- 
steczko. Rubinstein-Henryk, przemysł •+- 
Tarnów. B inder, Jerzy, inż. — Kraków- 
Ste.iner Karol, kupiec — Berlin Radowski 
Jerzy, inżynier — Warszawa. StaadigI A- 
dolf wl, dóbr — Dałeszowa. Lewakowski 
Zbier.iew. inż. — Warszawa. Podleska A n­
ita wł. dóbr — Czerniów. Langer Brunon 
urzędn. pryw. — Dąbrowa Góm Rabce- 
wicz-Zubkowski dyr. PKO. — Warszawa 
Wagner Janusz, inż. — Warszawa. Zawadz­
ki Bolesław, urzędn pryw. — Warszawa 
Lassen Olgierd, wł. dóbr — Berestezzko. 
Gold Salomon, przemysł. — Kraków. Sła­
wińska Aurelia, wł. reain. — . Warszawa- 
Tetcłi Abraham, kupiec — Kraków. Klacz­
ko Grzegorz, przemysł. — Warszawa. Boł- 
borycki M., urzędnik — Wilno. Czapnik 
Michał, kupiec — Warszawa. Swieżyński 
Władysław, inż. agronom — Warszawa 
Bulsa Julian, urzędnik — Warszawa.

potłuczeń. Szczęściem dla Ratusza by* 
lo oberwanie się jego marynarki, skut* 
kiera czego zwolniony został ze śmier* 
telnego uścisku. Pogotowie przewiozło 
Ratusza do szpitala powszechnego, 
gdzie życiu jego nie zagraża niebez* 
pieczeństwo.

Kurs dla młodych matek
Staraniem Ubezpieczani Społecznej 

we Lwowie odbędzie się w czasie od 
12. do 22, IV. br. w  lokalu Ubezpie* 
czalni przy ul. Fredry 1. 2 I  p . na pra* 
wo, VI*ty Kurs dla młodych matek. 
Kurs ten obejmie wykłady takiej tre* 

ści, jak: higiena ciąży, pielęgnacja nie* 
mowlęcia zdrowego, odżywianie nie­
mowlęcia zdrowego, krzywica, jej sku 
tki i zapobieganie, choroby wenerycz* 
ne wśród matek i niemowląt, ochrona 
niemowlęcia przed gruźlicą.

N adto specjalny wykład poświęco­
ny zostanie opiece nad ciężarna i dziec 
kiera w Ubezpieczalni Społecznej.

Niezależnie od wykładów teoretycz* 
nych odbędą się ćwiczenia praktyczne 
z zakresu pielęgnacji niemowląt i przy 
gotowywania dla nich najprostszych 
mieszanek.

K u rs  od byw a ć  sie bedzie w  go dz i*

Jgg S P G W tT l)
WALNE ZGROMADZENIE KPW. 

LECHIA
Zarządy LKS. „Lechia" i Okręgowego 

Klubu Sportowego KPW. Lwów przypomi­
nają swoim członkom, ic  Walne Zgroma­
dzenia wymienionych organizacji odbędą się 
w sobotę, dnia 25 marca 1939 o godz. 18-tej 
w lokalu LKS. „Lechia'*, Lwów, ul. Koper­
nika 26 2 następującym programem dzien­
nym: 1) Wybór przewodnicząego dnia. 2) 
Odczytanie protokołów ostatnich Walnych 
Zgr. 3). Zatwierdzenie fuzji LKS. „Lechia" 
z KP Lwów pod nazwą Okr. KS. KPW. 
„Lechia". 4) Zatwierdzenie nowych władz 
KPW. „Lechia".
POTRZEBA SĘDZIÓW BOKSERSKICH

Wydział Spraw Sędziowskich LOZB. or­
ganizuje kurs kandydatów na sędziów bok­
serskich. Pisemne zgłoszenia kierować nale­
ży do dnia 28 bm. na adres Lwowskiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego, ul. Pie­
karska IB Kurs rozpocznie się z począt­
kiem kw' po czym nastąpi egzamin.

ELIM INACJE SZERMIERCZE
Dnia 26 bm. o godz. 17-tej odbędą się w 

Hali sportowej przy ul. Zofii Strzałkowskiej 
1. 5 „Drugie Eliminacyjne zawody pań we 
florecie do drużynowych mistrzostw Poi- 
ski“.
NARCIARSKIE ZA W O D Y ZE STRZE­

LA N IEM  W  BORYSŁAW IU
W niedzielę, dnia 19 hm. w Orowie obok 

Borysławia odbyły się doroczne zawody 
narciarskie na trasie 12 km. ze strzelaniem o 
przechodni puchar im. dr Br. Wojciechow­
skiego. Pucharu bronił Zw. Strzel. Bory­
sław, Do zawodów zgłosiło się 13 patroli, 
udział w zawodach wzięło 11 patroli, bieg 
ukończyło 8 patroli, W zawodach wzięły 
udział oddziały i kluby sportowe Zagłębia 
borysławskiego, w tern 6 patroli Zw. Strzel.

Pierwsze miejsce, a zarazem puchar prze­
chodni na sezon 1938/39, równoczśnie naj­
lepszy czas biegu i najlepszy wynik strzela­
nia (strzałów trafionych 15 na 15 odda­
nych) uzyskał I-szy zespół Zw. Strzel, z Bo­
rysławia w czasie 1:21.36 w składzie: Nowa­
cki, Plajstek, Szczebel i Więcek. Drugie 
miejsce w zawodach zdobył patrol „Soko- 
'a" z Borysławia. Trzecie miejsce zajął Il-gi 
zespół Zw. Strzel, z Borysławia.

Organizacją zawodów zajmował się ko­
mitet pod przew. prezesa Kom. Sport. Miej. 
Kom. WF. i PW. inż. Miecz. Łodzińskiego, 
kierownikiem konkurencji był inż. J. Ka­
czorowski, sędziowali: inż. H  Górka, Kaz. 
Popiel i inż. J. Wojnar, sekr. St. Seiner,

SKOKI NARCIARSKIE W BORY­
SŁAWIU

Staraniem sekcji narciarskiej samodzielne­
go Baonu Zw. Strzel, w Borysławiu odby­
ło się dnia 13 bm. otwarcie nowowybudó- 
wanej skoczni narciarskiej na „Bukowi­
nach"; a następnie pierwszy w  Borysławiu 
konkurs skoków.

Otwarcia skoczni dokonał jako gospodarz 
orezes samodzielnego Baonu Zw. Strzel w 
Borysławiu inż. J. Wojnar, witając repre­
zentantów j zebraną publiczność.

W skokach wzięło udział 15 zawodników.
Najdłuższe skoki osiągnęli: 1) Plajstek 

(. .Strzelec") 235, 2 Więcek („Strzelec") 
22.50, 3) Maksymlk (ZS. „Polmiń*) 225.

Ogólnie za styl i długość skoku uzyskał: 
miejsca: 1 Ciuruś (104.4 pkt.), 2) jopek 
(103.9 pkt.), 3) Błaż (95.5 pkt.).

MISTRZOSTW A NARCIARSKIE  
OKRĘGU LWOWSKIEGO

Sekcja narciarska AZS. organizuje w dn. 
25. i 26 bm. w Sławsku bieg złożony i  o- 
twarty konkurs skoków o mistrzostwo III. 
Lwowskiego Okręgu Narciarskiego. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat klubu, ul. Mar­
szałkowska 1 (budynek Collegium Maxi- 
raum). Zamknięcie listy zgłoszeń i losowa­
nie numerów odbędzie się w Sławsku w  so­
botę o godz. 9-tej w hotelu turystycznym 
LPT. Oddzielne zawiadomienia do klubów 
zc względów technicznych nie będą wysy­
łane.

Przed powszechnym spisem 
ludności

Wobec zbliżającego się terminu powsze­
dniego spisu ludności odbył się w tych 
dniach w Poznaniu zjazd statystyków miej­
skich z całej Polski celem wysunięcia postu­
latów i potrzeb miast. Obrady trwały dwa 
dni. Ze względu na ważność problemów po­
ruszanych na tym zjeździć, prez. d r Ostrow­
ski wydelegował na ten zjazd naczelnika 
Krzakowskiego d!a spraw ewidencji ludno­
ści i  d r Lepuckiego dla spraw statystyki, 
którzy zastępowali miasto nasze na tym 
zjeżdzae.

nach popołudniowych, nie wcześniej 
niż przed godziną 18, tak, że nawet 
matki pracujące zawodowo mogą 
wziąć celny udział w wykładach.
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Inwestycje prywatne w Centralnym Okręgu Przemysłowym
Sodowa kanału przemysłowego

w  G dyn i

Jak wynika z zestawienia Delegatu* 
ry Związku Izb Przemysłowo*Han* 
iłowych dla spraw C.O.P. w Sando* 
mierzu, w lutym r. b. zgłoszono na­
stępujące inwestycje na terenie Cen* 
halnego Okręgu Przemysłowego: za­
kładów przemysłowych — 12, handlom 
wych — 32 i rzemieślniczych — 55.

Zgłoszone zakłady przemysłowe o< 
bejmują mniejsze jednostki gospodarz 
czo, a według branż przedstawiają się 
następująco: zakłady dla wyrobów 
związanych z budownictwem — 5, mes 
talowe — 3, przedsiębiorstwa komuni* 
kacyjne — 2 i inne — 2. Wśród za­
kładów handlowych najwięcej zglos 
szono sklepów spożywczych i kolo­
nialnych (8), zakładów gastronomicz* 
nych (5), materiałów budowlanych 
(5), kinematografów (2) i szereg in* 
nych zakładów handlowych, W  gru* 
pie zakładów rzemieślniczych najliczs 
niej reprezentowane są zakłady bran* 
ży metalowej (20), drzewnej (12) orąz 
rzemiosła obejmujące grupę usług 
(12).

Jeśli chodzi o charakterystykę zgło­
szonych inwestycyj pod względem wy 
-okości kapitałów, to w r. b. (styczeń

Ameryka „niedługo" zgromadzi
cały ś w ia to w y  zapas z ło ta

Nowojorskie koła finansowe okazu­
ją poważny niepokój z powodu rosną* 
cego napływu zagranicznego złota do 
Stanów Zjednoczonych, brak bowiem 
możliwości odpowiedniej fruktyfika» 
cji cennego knwszczu.

W  ostatnim tygodniu zapas złota 
U.S.A. przekroczył po raz pierwszy 
gigantyczną sumę 15 miliardów dola* 
rów, osiągając 58 prc. zapasu świato* 
*ego

Gorzelnie rolnicze na zasadach 
spółdzielczych

W  związku z planami Ministerstwa 
Robactwa i Reform Rolnych, przewi* 
dającymi Konieczność powstania 150 
gorzelni rolniczych na terenie woje­
wództw centralnych i wschodnich — 
ogół rolników podejmuje starania, 
aby znaczną część tych gorzelni zorga­
nizować na zasadach spółdzielczych.

J K Ó N IG S M A R k
— Jezełi wyjechała dziś rano, nic 

mogła jeszcze dojechać do Zelle. A 
przecidż w yjazd jej musiały poprze* 
cTzić dysKosje, argumenty i perswazje. 
N ie  m oże ta  być przed północą.

Ale i  o  północy księżna Zofia nie 
p n y je d u J t  Bernstorff pozostał w 
swoim przestronnym gabinecie, póki 
zegar nic wybił pierwszej, a stojący na  
kurytaezu lokaj zasnął. Nie śmiał 
trwać dłużej na swym posterunku, bo 
gdyby księżna Zofia jednak przyj e* 
chała, możnaby go  posądzić, że był o 
iym z góry powiadomiony. Alę przy­
szedłszy do domu, również nie mógł 
znaleźć spokoju i snu. Przewracał się 
z boku na bok w  rozprzężeniu ner­
wów i  zmęczeniu ciała. Ten stan roz* 
drażnienia doprowadził go wreszcie 
do płaczu i napełnił takim bezmiarem

-lu ty )  na terenie C.O.P. zgłoszony 
przemysł drobny reprezentowany jest 
kwotą 596 tys. zł, handel — 1.353 tys. 
zł i rzemiosło — 977.150 zł. Ogółem 
w dwóch pierwszych miesiącach r. b. 
zgłoszono z zamiarem dokonania “in* 
westycyj 2,726.150 zł.

S p raw a u k ła d u  m ie d zy  p rzem ys ło w cam i 
a n g ie ls k im i i n iem ieck im i

Brytyjski ministler handlu. Stanley, 
oświadczył w dniu 21 bm. na posie* 
dzeniu Izby Gmin, że świeżo zawarty 
między przedstawicielami Federacji 
Przemysłowców Brytyjskich a repre* 
zentantami przemysłu niemieckiego 
układ był tylko porozumieniem wstęp 
nym. Minister dodał, że jest rzeczą 
jasną, iż wydarzenia z ostatniego ty*

Sytuacja gospodarcza Węgier
Sytuacja przem ysłu węgierskiego w 

ostatnim  kw artale  r. ub. i na początku 
1939 r.  p rzedstaw iała się na ogół po, 
myślnie. W p ły n ą ł na to przede w szyśt

Nowojorskie koła finansowe twicr* 
dzą, iż w wypadku, gdyby obecny do* 
pływ złota, wynoszący 40 milionów 
dolarów tygodniowo nie został zaha­
mowany, to w  1946/47 r. cały świato­
wy zapas złota... znalazłby się w

Rozbudowa przemysłu w Turcji
Jak donosi prasa turecka, w r. b. 

zostanie wykonany całkowicie pięcio* 
letni plan uprzemysłowienia Turcji 
kosztem ok. 100 miln. funtów. Inwe* 
stycje te obejmują przemysł włókien* 
niczy, celulozowy, ceramiczny, che* 
miczny i metalurgiczny. Obecnie rząd 
turecki ma zamiar przystąpić do roz­
budowy : przemysłu kopalnianego, 
elektrycznego, opałowego, przetwo* 
rów produktów rolnych, morskiego 
(stocznie) i szeregu innych gałęzi. Licz 
ba przedsiębiorstw, mających powstać

litości dla siebie samego, że uwierzył, 
iż nikt w dziejach ludzkości nie prze* 
chodził lak straszliwych i niezaslużo* 
nych tortur. Wczesnym rankiem, jesz* 
cze przed świtaniem, wstał z łóżka i, 
otworzywszy okiennice, wystawił swą 
zgcrączkowaną głowę na chłodny po* 
wiew wiatru.: Jeszcze był wychylony 
oknęm, gdy usłyszał w wielkiej od* 
ległości skrzypienie 'kół. Powiedział 
sobie, że to złudzenie, spowodowane 
wiatrem, nie śmiał już bowiem żywić 
nadziei, która za kilka minut okaże się 
płonną. Ale nie było żadnego wiatru.

— To pewnie chłop, jadący na targ 
ze swym towarem, — pomyślał. Ale 
odgłos stawał się coraz wyraźniejszy 
i głośniejszy, a przy tym różnił się wy* 
raźnie od skrzypienia wozu chłopskie* 
go. W vchylił się jeszcze hardziej,

Prace przy budowie kanału prze* 
myślowego w Gdyni, polegające na 
uporządkow ani sieci komunikacyj* 
nej, posuwają się szybko naprzód. — 
Obecnie przystąpiono do budowy 
drogi, łączącej śródmieście z Oksy* 
wiem, zamiast dotychczasowej okręż* 
nej drogi prowizorycznej. Nowa dro* 
ga biec bedz:e wysokim nasypem,

godnia czynią koniecznvm zbadanie 
na nowo całei sprawy,

Jak wiadomo, wiadomość o zawar* 
ciu w Dusseldorfie układu gospodar* 
czego między przemysłowcami bry- 
tyjskini a niemieckimi wywołała obu* 
rżenie w opinii angielskiej oraz pro­
testy z zagranicy, m. in. ze Stanów 
Zjednoczonych.

k 'm  w zrost zbrojeń i związane z tym  
zam ówienia państw ow e. N a odcinku 
natom iast pryw atnej działalności in ­
westycyjnej nastąpiło  osłabienie tern* 
pa produkcji, co m iało swoje uzasad* 
nienie w niejasnej sytuacj: politycznej. 
W  porów naniu  do  1937 r. zaznaczyła 
się jednak  popraw a, na co w skazuje 
pow szechny w zrost zatrudnienia. S to­
sunkow o  pom yślny rozw ój, • k tó ry  o* 
garnął najważniejsze gałęz e przemy* 
stu węgierskiego, zawdzięczają W ęgry  
wewnętrznej koniunkturze, wywoła* 
nej planow ą polityką gospodarczą rzą 
du  i wzrostem  siły nabyw czej ludno­
ści. Jeśli chodzi o ekspo rt węgierski —

na podstawie nowego planu, przekro­
czyć ma 10H zakładów przemysło* 
wych

Rząd słowacki przejmuje 
uzdrowisko w Piszczanach
Jak oficjalnie komunikują, rząd sło­

wacki postanowił przejąć uzdrowisko 
w Piszczanach do zarządu państwo* 
wego.

Pamięci codziennie o FON
z sercem bijącym tak gwałtownie, że 
słyszał dokładnie jego uderzenia, i 
obawiał się, że rozwali mu klatkę pier­
siową. Teraz ucho jego rozróżniało u* 
derzenia kopyt końskich o kamienie 
bruku. Ani jeden, ani nawet dwa ko* 
nie nie mogły spowodować wśród ci­
chego miasta tak głośnego tętentu.

— Jedziel... — zawołał głośno, chwy 
tając się rękami parapetu okna. I rze* 
czywiście na zakręcie ulicy ukazała się 
ogromna landara. N a jednym z koni 
siedział pocztylión, a na koźle lokaj, 
trzymający pochodnię. Landara minę* 
ła, przejechała pod oknami Bernstorf* 
fa, w kierunku zamku. Kanclerz wi* 
dział, że sługa, trzymający pochodnię, 
miał na sobie niebieską, srebrnymi ga­
lonami obszytą liberię Hanoweru.

Księżna Zofia przyjechała więc do 
Zelle!... Bernstorff rzucił się na łóżko 
i zasnąwszy, obudził się dopiero, gdy 
słońce stało już wysoko na niebie.

ROZDZIAŁ XIV
MAŁŻEŃSTWO ZOFII DOROTY

Przyjechała, ujrzała, ale czy zwycię* 
żyła? Pytanie to Bernstorff zadawał 
sobie może po raz setny, idąc aleją fi* 
pową ku zamkowi. Nie śmiałby jed­
nak zadać <ro nikomu innemu.

przekraczając tory kolejowe wiaduk 
tami, a kanał — mostem zwodzonym 
Wykonano już znaczne ilości robo', 
ziemnych pod tę drogę oraz wykopy 
torfu pod inne drogi, lokalnego zna* 
czenia.

Poza robotami drogowymi Urząd 
Morski wykonuje obecnie czerpanie 
właściwego kanału. Dotychczas wyko­
nano kanał szerokości 60 mtr., głęho* 
kości 5 mtr. i długości 300 mtr. Po. 
zwala to już na przygotowanie przy* 
ległych terenów i przystani dla zajn* 
teresowanych zakładów przemysło* 
wych. Jak wiadomo, w przyszłości 
kanał przemysłowy będzie miał 120 
mtr. szerokości i 10 mtr. głębokości.

Nowa polska placówka 
handlowa we Francji

W  Lens odbyła się uroczystość p<'.* 
święcenia i otwarcia nowego lokalu 
i składnicy niedawno założonej pol­
skiej centrali handlowej. Uroczystość 
ta świadczy o rozwoju polskiej pla* 
cówki gospodarczej, która ma zaopa* 
trywać polskich kupców i rzemieślni*' 
ków we Francji w niezbędne im arty* 
kuły i narzędzia.

G IE Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Dewizy: Belgia 89.25, Amsterdam 281.80, 
Kopenhaga 111, Londyn 24.85, Paryż 14.05. 
Sztokholm 128.15, Zurych 119.20.

Papiery Wewnętrzna 65, inwest. 1 cm. 
86, 86 1'2. ser. SO, 2 em. 85. 85 1/2, ser. 89. 
konwersyjna 69, dolarowa 39 1/4, 39, 39 1/2, 
konsolidacyjna 66, 65.75.

Akcje; Bank Polski 126, Handl. 56 1 
Cukier 55, 36 1/4, Węgiel 37 3/4, Lilpop 86 
Modrzejów 18.50, Ostrowiec 71, 72 1/2, Si t 
rachowice 54, 55 1/2.

GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn. 23. 3. N. Jork 468.28, Pary-. 

176.82, Mediolan 8905. Belgia 27.82 1.4 
Zurych 20.83 1/4, Amsterdam 882 ,1/8, Osi . 
19.90 5/8, Kopenhaga 22.40, Sztokholm '
19.40, Berlin 11.70.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż. 23. 3. N. Jork 37.76 1/2, Londy. 

176.84, Mediolan 198.80, Belgia 635.50, Zu­
rych 848.75.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 23. 3. N. Jork 445, Londyn 20 83 

3/4, Paryż 11.78 3/4. Mediolan 23.40, Belgia 
74.90, Amsterdam 236.20, Oslo 104.70, Ko­
penhaga 93.05, Sztokholm 107.40, Berlin 
178.00.

GIEŁDA ZBO2OWA
Pszenica obrót 485 ton, tend. spokojna, 

żyto 352, tend. spok., jęczmień 268, tend 
spok., owies 40, tcind, 1. zwyżkowa.

Owies standart 1, 16.75—17, stand. II. 
1625—16.50, stand, ll.a 15.75—16, stand. III. 
15.50—15.75.

Bernstorff z czasem wyrobił sobie 
powolny, stateczny chód, jak  człowiek 
zadumany albo zamyślony o  poważ* 
nych sprawach. Gdy któryś' z wyb t* 
nych obywateli składał mu ukłon, bu­
dził się niby ze swych medytacyj i 
uśmiechał z roztargnieniem. Zwyczaju 
tego należało tego dnia przestrzega.; 
jeszcze pilniej niż zwykle. Musi klu­
czyć uroczyście, pogrążony myślą 
sprawach państwa, jak prawdziwy 
mąż stanu, a nie jak spekulant, którym 
był w rzeczywistości, kombinując, czy 
należy wystawić fabrykę tytoniu nad 
brzegami AUery i czy może wkrótce 
nie otrzyma przydomku „von“ przed 
swym nazwiskiem Bernstorff. N ie mo* 
że dać poznać po sobie, że  wic, iż o 
pierwszym brzasku tego dnia ciężka 
landara dudniła po ulicach Zelle. W y­
dawało mu się rzeczą niesłuszną, a na­
wet niesprawiedliwą, że wszyscy lu* 
dzie śpieszyli do swoich zajęć. Kobie* 
ty  szły z koszami w  rękach, mężczy-- 
ni udawali się do biur, albo gawędzili 
na chodnikach.

— Dziś' rano rozstrzyga się moja ka* 
riera, mój majątek, może naw et moja 
wolność, a Zelle zachowuje się tak, 
jakby sag w  ogóle nic nie działo.

(C. d . a .) .
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INFORMATOR
taniego źródła zakupu

Fabryczny skład

wyłącznie u firmy

L  M flTW IJO W S K IE G O
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  S

telefon 240-11. 407

K O C E . — K A P Y .  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA. POŚCIEL

A. Pi E l RUSZĘ WSKI
Lw ów , HALICKA 28 -  te l. 21S-33

W ODY KW IATO W E
, perfumy w oryginalnych flakonach 

i na wagę poleca

PBffURlBiia 8. 8 8 H U U 8

Lwów, Legionów 3, (obok kina Pałace) §

OBRAZY t -  OKAZIE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
= = 3  gwarantowane oryginały ■•i1---
Ceny n is k ie , W aru n k i dogodne.

Włodzimierz STELMACH 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Opraw* ebrazAw, ramy, komsze, szyby, lustra, 8

Nigdy nie Jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardzie). Jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZR, WĄ­
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne. wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
ta j. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIUROL'* 
Gąsecklego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół .DtUROL"* 
Gąsecklego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIUROL* 
Gąsecklego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

■ ■
■ WŁASNEGO WYROBU ■

! KOŁDRY —  MATERACE ■ 
2 BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ I

poleca firm a 3817 "

: M A R IA N  M L E K O ;
J o b e c n ie
2 Lwów, pl. KAPITULNY 2, tel. 237-72 "

Z  i „ c n i :  a t l l

PRZEMYŚL ODN AW IA ZNISZ= 
CZONE FASADY. Zarząd miejski 
w Przemyślu wezwał wszystkich wła» 
ścicielj realności do natychmiastowe; 
go doprowadzenia do porządku znisz­
czonych fasad, przeróbki portali, upo; 
zządkowania dziedzińców, przeprowa­
dzenia potrzebnych adaptacyj we; 
wnątrz domów, wymalowania klatek 
schodowych itp.

h S L ?°Z W Ó L , BY GŁODNE I ZZIĘB­
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH 
ZŁO2 OEIAR£ HA. POMOC ZIMOWĄ

KRONIKA M AŁOPOLSKI
Ze Stanisław ow a.

2 ,  © .  f o l .
W  Końkolnikach odbyła sic konfe; 

rencja Zarządu Oddziału O.Z.N., w 
której wzięli udział delegaci Obwodu 
O.Z.N. w Rohatynie. Przewodniczył 
p. Gawłowski. Sprawy organizacyjne 
omówił przewodniczący Obwodu p. 
Mazur, a sprawy gospodarcze — p- 
Rupp.

W  Bołszowcach odbyło się zebranie 
O.Z.N. Obecnych 60 osób. Przewod­
niczył i zebranie zagaił p. dr Kąpała. 
Następnie sprawy organizacyjne omó; 
wił przewodniczący Obwodu p. Ma; 
zur. Sprawozdanie ze Zjazdu Rady 
Naczelnej w Warszawie złożył p. Or­
łowski, a p. Rupp zreferował sprawy 
gospodarcze, a w szczególności órga; 
nizację Kas Bezprocentowych.

W  Zurowie odbyło się zebranie Za­
rządu Oddziału O.Z.N., w którym 
wzięli udział wszyscy członkowie Za­
rządu z przewodniczącym p. Jawor; 
skim na czele. Delegatem Obwodu 
O.Z.N. był p. K. Biliński z Rohatyna, 
który zebranie zagaił i omówi3 lokalne 
sprawy organizacyjne i gospodarcze

Z Ta-rnopola

Tarrwpolszczyzna w yraża radość 
z uzyskania granicy z Wągrami

Na terenie woj. tarnopolskiego od; 
były się liczne wiece manifestacyjne 
z  okazji uzyskania granicy z Węgra,- 
tni, organizowane przez Obwody i 
Oddziały O.Z.N

W  Trembowli zorganizowano wiec 
przy udziale 500 osób. Zebranie zagai! 
wiceprzewodniczący Obwodu O.Z.N. 
inż. H. Łęczycki, po czym przemawia­
li płk K. Rudnicki, inż. A. Solecki 
członek Rady Głównej O.Z.N. w 
Warszawie. Po uchwaleniu rezolucji, 
zebrani wyrazili gotowość służby dla 
Polski pod rozkazami Naczelnego 
Wodza oraz radość z uzyskania współ 
nej granicy z Węgrami.

Podobne zebrania odbyły sie w Ło; 
patynie, w Budyłowie w pow. brze« 
żańskim, w Nowym Siole w pow. zba­
raskim, w Brodach i w Zbarażu.

Szczególnie silnie akcentowali swą 
radość z uzyskania tradycyjnej grani; 
cy z Węgrami Polacy, zebrani na ma; 
nifestacyjnym wiecu w  Zbarażu. Ze; 
branie zaszczycił swoją obecnością sta 
rosta zbaraski p. E. Kocuper.oraz prze 
wodniczący Obwodu O.Z.N. p. J. 
Iwaszkiewicz. Po zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącego Oddziału 
O.Z.N. inż. J. Trojnara zabrał głos 
dyr. Mazur, podkreślając stosunki 
bratnie obu narodów: polskiego i wę­
gierskiego, oraz wspominając ó roku

Uchwały Związki h. Więźniów Ideowych
W  dniu 19 bm. odbyło się pod prze 

wodnictwetn prezesa H  Pisuli Nad; 
zwyczajne Walne Zebranie Oddziału 
Związku b. Więźniów Ideowych z  cza 
sów walk o Niepodległość Polski w 
Tarnopolu.

Po omówieniu przez przewodniczą; 
cego ostatnich historycznych wypad­
ków w Słowacji, Czechach oraz na 
Rusi Podkarpackiej, licznie zebrani 
uczestnicy powitali wspólną polsko; 
węgierską granicę okrzykiem „Niech 
żyją Węgry i Polska" oraz wyrazili 
hołd dla Wodza Armii Polskiej Mar; 
szalka ŚmigłegoRydza.

Następnie prezes Pisula zreferował 
szereg przygotowanych wniosków o 
charakterze organizacyjnym, gospo; 
darczym i społecznym, m. in. projekty 
poprawek statutowych, utworzenia w 
Tarnopolu filii Lwowskiej Spółdzielni 
Handlowej „Niepodległość Gospodar­
cza", oraz zapewnienia „jutra" dla b. 
.Więźniów Ideowych oraz dla pozosta;

ze specjalnym uwzględnieniem Kas 
Bezprocentowych.

18. III. br, odbyła się w Śniatynie 
uroczystość obchodu imienin Marszal­
ka ŚmigłegoRydza. W  obecności 
przedstawicieli władz i urzędów zebra 
nie manifestacyjne rozpoczął gorącym 
przemówieniem Kmdt Pow. Zw. Strze 
leckiego członek Prezydium Obwodu 
O.Z.N. p. Bielecki. Program zebrania, 
które odbywało się w podniosłej atmo 
sferze uzupełnił chór gimnazjalny, de; 
klamacja i przemówienie uczennicy 
gimnazjalnej.

Dnia 18 bm. odbyła sśę u sali „So­
koła" staraniem Oddziału O.Z.N. w 
Dolinie uroczysta akademia z okazji 
imienin Naczelnego Wodza. Wobec 
szczelnie wypełnionej sali przemówił 
p. Sżojnerman, który podkreślił zasłu; 
gi i znaczenie w historii Polski Mar; 
szalka ŚmigłegoRydza. Po produk; 
cjaćh wokalnych i orkiestralnych u- 
chwalono wysłać Naczelnemu Wo; 
dzowi depeszę gratulacyjną. Akade­
mię zakończono odśpiewaniem Hym; 
nu Państwowego.

1920, kiedy to Węgrzy nie mogli 
przyjść Polsce z pomocą w walce z 
bolszewikami na skutek braku współ; 
nej granicy. Zakończył swoje przemó; 
wienie na cześć obu narodów. Na­
stępnie przemawia! p. star. Kocuper, 
który, nawiązując do historii obu na; 
rodówr, podkreślił duże znaczenie 
wspólnej granicy z Węgrami. Okrzy; 
kiem na cześć Rzeczypospolitej, Jej 
Prezydenta oraz Wodza Narodu za; 
kończył swoje przemówienie. W  u- 
chwalonych przez aklamację rezolu; 
cjach zebrani powitali-z radością sprzy 
mierzoną armię węgierska na naszej 
południowej granicy, złożyli hołd Pa> 
nu Prezydentowi R.P., Wodzowi na­
szej Armii a Rządowi wyrazy wdzięcz 
nośći, że pod jego kierownictwem Pol; 
ska doczekała się triumfu.

Nadto manifestował gorąco swe u; 
czucia radości oraz wyrażał wdzięcz­
ność władzom Rzeczypospolitej po; 
wiat radziuchowski na licznych oby; 
watelskich zebraniach członków' i sym 
patyków O.Z.N. Zebrania w  pow. ra- 
dziechowskim odbyły się w  mieście 
Radziechowie, Majdanie Starym, 
SzczurowŃcąch, Nowym Witkowie, 
Stojanowie, — wszędzie przy licznym 
udziale miejscowej ludności. Wiece te 
były zwoływane. przez komórki orga; 
nizacyjne O.Z.N. (A.P.)

łych po nich wdów i Sierót przez zor; 
ganizowanie wyłącznie dla tej grapy 
niepodległościowców kilku osad roi; 
nych w© wschodniej Małopolsce z ob-> 
szarów przeznaczonych przez Mini; 
sterstwo Rolnictwa do parcelacji „rzą­
dowej".

Wnioski te przy żywej dyskusji 
członków F. Kclara; J. Polańskiego, 
W. Zabielskiego, L. Czepieluka, I. Pi; 
roga, T. Hollauera, M. -Soroki i in. zo­
stały jednogłośnie uchwalone celem 
przekazania Głównemu Zarządowi 
oraz na Walny Zjazd delegatów Zwią 
zku w dn. 26 bm. we Lwowie. (A.P.)

Z  J a r o s ł a w i a
TMIKWi W  URZĘDZIE SKAR= 

BOWYM. Jak się dowiadujemy, do­
tychczasowy kierownik egzekucji w 
Urzędzie Skarbowym p. Tarnawski 
na skutek zarządzenia Izby Skarbowej 
przeniesiony został do Ekspozytury 
Urzędu Skarbowego Borysławiu, 1

PROGRAM
r t s @ t f io w y i
PIĄTEK. 24 MARCA 

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkól. — 8.10 Lw. „Godzina 
gospodyni": Pogadanka insp. inż. Radzi­
kowskiej. Porady. Wiadomości, Płyty. — 
11.00 Audycja dla szkół. — 11-25 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12-03 Audy­
cja południowa, -— 14-00 Lw. Gazetka inf. 
w jęz. ukr. — red. M- Kowalewski. — 14.10 
Lw. Składanka dla dzieci młodszych: „Ta­
kie sobie bagatelki" — Z. Nawrockiej. —
14.30 Lw. „Puszcza" - -  fragm. z Weyssen­
hoffa. — 14.45 Lw. Wiad. gosp. — 1A50 
Giełda lwowska. — 14.55 Lw. Program na 
jutro. — 15.00 „Hokus, pokus, domanicus"
— dla młodzieży. — 15.20 „Rozpoczynamy 
ligowy sezon piłkarski" — aud. zbiorowa.
— 15.30 Muzyka obiadowa. — 16.00 Dzien­
nik popołudn. — 16.08 Wiad. gosp. — 
16.20 Lw. Rozmowa z chorymi: .Męka 
Chrystusa i cierpienia ludzkie", cz. IV. — 
w oprać, ks. kap. Rękasa. —‘ 16.35 Kwartet 
smyczkowy. — 17.05 „W setną rocznicę Bi­
blioteki Polskiej w Paryżu" — St. Wasylew- 
ski. — 17.20 „Z naszych pieśni” — H. 
Łosakiewicz-Molicka. — 17.45 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i prowincjŁ — 17.50 Lw. 
Koncert kameralny — J. Yogelówna, Ze­
spól smyczk. Rozgł. lw. — 18.30 i pól 
„Chłopcy z Klubu sportowego Orion" — 
słuchowisko J. Kempy. — 19.05 Koncert 
rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wieczorny, 
Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz pro­
gram na jutro. — 21.00 „Nie czytam" — fe­
lieton Starego Doktora. — 21.15 Koncert 
symf. z Filh. Warsz. -  22.30 Lw. „Pierw­
sza miłość" — fragm. z pow. „Liidigero- 
wie" — Promińsldego. — 22.50 Płyty. — 22.55 
Lw. Audycja informacyjna. — 23.00 Dzien­
nik wieczorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Sofia. „Tristan i  Izolda" — Wagnera. 
20.00 Sztokholm. „Caruso" — aud. muz- 
20-10 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
20.15 Frankfurt. Koncert na fort, i ork.

f-moll Chopina.
21.30 Rzym. Koncert instrum.-wokalny.
21.30 Paris PTT. Współczesna muzyka eu.

ropejska.
24.00 Radio Paris. Koncert nocny.

SOBOTA, 25 M AR C A  
Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7X30

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. Muzyka ros- 
rywkowa z płyt. — 8.50 Lw. Wiad- poranne.
— 11.00 „Śpiewajmy piosenki". -— 11.25 
Płyty. .— 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. — 
1203 Audycja południowa. — 14.00 Lw. 
Muzyka obiadowa ork. Seredyńśkiego. — 
14.45 Lw. Wiad. gosp. — 1450 Lw. Infor­
macje. — 14.55 Lw. Program na jutro. — 
15.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. — 15.30 
Muzyka obiadowa. — 16X30 Dziennik popo­
łudniowy. — 16.08 Wiad. gosp. — 16.20 
Kronika literacka — M. Brahmer. — 16.35 
Sonaty skrzypcowe. — 17.10 „Kieszonkowa 
latarka elektryczna" — K. Monikowski. — 
17.25 Koncert muzyki religijnej. — 18.00 
Lw. Wiad. bieżące z miasta i  prowincji. — 
18.05 Lw- „Przed sezonem piłkarskim O- 
kręgu Lw-“- — 18.15 Lw. Rozmowa ze słu­
chaczami dyr. J. Petry‘ego. — 1830 Audy­
cja dla Polaków zagranicą. — 19.15 Trans­
misja z Brukseli. — 2035 Dziennik wie­
czorny. Wiad. meteor., Wiad. sport., Pog. 
sport., Nasz program na jutro. — 21.07 Or­
kiestra salonowa z Pozn. — 22.20 „Godzina 
niespodzianek". — 2255 Lw. Audycja In­
formacyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny. 
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.10 Monachium. Recital fort. Angeliki

Morales.
19 30 Londyn Reg. Koncert z Ameryki.
29.10 Hamburg. „Wesoła wdówka" —

Lehara.
2100 Mediolan. „Dziewczę z Zachodu" — 

Pucciniego.
2130 Wieża Eiffla. Koncert symf.
22.00 Londyn Reg. Muzyka taneczna.
22.40 Droitwich. Koncert z odz. duetu 

fort. Rawicz-Landaoesr.

Na miejsce kierownika przychodzi do 
Jarosławia p. Koszut Jan x Urzędu 
Skarbowego w Jaworowie.

NOWY DELEGAT RADY A D ­
WOKACKIEJ W  JAROSŁAWIU 
Delegatem Rady Adwokackiej na 
okręg polityczny jarosławski został 
wyznaczony adwokat dr St. Mile z Ja­
rosławia.

„CYRULIK WARSZAWSKI”. W 
dniu 24 bm. o godz. 21 w sali Domu 
Żołnierza wystąpi „Cyrulik Warszaw; 
ski“ z rewią pt. Ktoś z nas zwariował? 
z udziałem znanych sił aktorskich sto­
licy na czeije z Fryderykiem Tarossym, 
Zofią Ie rne  i królem humoru Ludwi; 
kiem Lawińskim. Zapowiedziany wy; 
stęp wzbudził zrozumiałą sensacje 
wśród, miejscowego społeczeństwa.
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Historyczny d z ie ń  W o ł y n i a  
Pierwszy Zjazd Niepodległościowców

(s) Długo społeczeństwo polskie na 
Wołyniu czekało na skrystalizowanie 
się programu polskiej racji stanu. Mi­
jały lata — społeczeństwo polskie 
w  tym czekaniu zatracało swa pręż? 
ność, a  żywioły obce wyprzedzały go 
z krzywdy dla spraw narodowych. 
Wreszcie nadszedł dzień historyczny 
dla Wołynia.

W  dniach 18 i  19 bm. odbył się w 
Łucku Pierwszy Zjazd Niepodległo­
ściowców, Legionistów, Peowiaków, 
Żołnierzy Armii Błękitnej, Formacji 
Wschodu i  Korpusu Syberyjskiego. 
Zjazd zgromadził około 1.000 osób, 
wśród których widzieliśmy cały sze? 
reg wybitnych działaczy.

Uroczystość zjazdowa rozpoczęła 
się nabożeństwem w  Katedrze, gdzie

odbyło się poświęcenie sztandaru Zw. 
Legionistów w Łucku, następnie po? 
chodem i wbijaniem gwoździ pamiąt? 
kowych do sztandaru. W  zwartych 
szeregach przemaszerowali starzy żoł? 
nierze ulicami miasta, a następnie uda? 
li się do Kasyna Oficerskiego, gdzie 
odbyły się obrady.

Zjazd zaszczycili swoją obecnością 
wojewoda wołyński Hauke-Nowak, 
dowódca DOK II Lublin gen. Smora­
wiński, dowódca dywizji gen. Drapell 
oraz cały szereg wybitnych przedsta­
wicieli wojska i urzędów państwo? 
wych.

Zjazd zagaił w imieniu Okręgu W os 
łyńskiego Zw. Legionistów dyr. Po? 
dolski, zapraszając do stołu prezydia!? 
nego pp. Czarkowskiego, Moggirda,

mec. Wrońskiego reprezentanta Za? 
rządu Gł. Federacji Z.O.O. i dyr. Ka- 
lasiewicza; sekretarzowali red. Saran? 
kiewicz i ob. Ludwisiak.

Po zagajeniu przez ob. Podolskiego, 
delegaci przez powstanie1 uczcili pa­
mięć Marszałka Piłsudskiego, po czym 
przy dźwiękach fanfary ob. Gołogow? 
ski uczcił pamięć W odzów Narodu.

Następnie głoś zabrał wojewoda 
wołyński p. Hauke?Nowak.

Przemówienie Pana W ojewody przy 
jęte zostało owacyjnie.

Po przemówieniu Pana Wojewody 
ob. Podolski wygłosił referat, ilustru? 
jący cele i zadania społeczeństwa poi? 
sk.iego na Wołyniu oraz obowiązki 
pracy w tym kierunku Obozu Nie­
podległościowego.

Następnie przemawiał poseł Chmie? 
liński, ilustrując cele i zadania O.Z.N. 
po czym gen. Smorawiński zwrócił się 
z apelem do starych swych towarzy­
szy, aby w swej pracy w myśl nakre?

słonego programu mieli zaufanie, tak 
jak dawniej w  latach młodzieńczych, 
do swego W odza, i aby realizując pro? 
gram polski na Wołyniu podejmowali 
go w miarę możności własnych sił, ro? 
zumiejąc ciążącą odpowiedzialność.

W  końcu po całym szeregu przemó? 
wień, oraz przyjęciu wniosków, zebra? 
ni uchwalili wysłać depesze hołdowni­
cze do P. Prezydenta R.P., do  Mar­
szałka Śmigłego-Rydza, Gen. Sławoja? 
Składkowskiego, Min. Becka i Prezesa 
Zw. Legionistów Min. Ulrycha.

Bo zakończeniu obrad odbył się 
obiad żołnierski.

W  przeddzień Zjazdu odbyły sit 
walne zebrania organizacyjne poszczę? 
gólnych organizacyj Obozu Niepod? 
ległościowego, a wieczorem w  Teatrze 
Miejskim odbyła silę Akademia, urzą? 
dzona przez młodzież szkolną ku czci 
starych żołnierzy.

O G Ł O S Z E N I A

Posad poszukują
Ogłoszenia w tej rubryce za? 
mieszczamŷ  po 3 grosze za

B. NAUCZYCIEL 
i wychowawca, języki, pole­cenia, sportsmen, bez nało­
gów i wad, organizator spo­
łecznik, wszechstronnie wy­
kształcony obejmie gdzie­
kolwiek pracę. Pisać proszę: 
A. Wiśniowski, p. Piotrków 
Kujawski, ul. Kaliska 2.

11597

Mieszkania
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

elów. 2 razv bezpłatnie.
PIĘKNY

pokój umeblowany, — biuro 
dwupokojowe wynajmą. Plac 
Bernardyński 14. 1.1611

INSTYTUCJA PAŃSTWOWA 
poszukuje od 1-go maja 
2 pokoje na biuro w cen­
trum. Zgłoszenia: Admin. 
pod ,108“  11612

SIOSTRA LEGIONISTY 
zabitego w walce z bolsze­
wikami, poszukuje mieszka­
nia za pracę domową Listy 
do .D ziennika Polskiego" 
.Samotna**. 11583

2 POKOI
z kuchnią, komfortem po­
szukuje emeryt państwowy. 
Listy z podaniem warunków 
do Dz. P. „Czynsz za rok 
z góry". 11581

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, pełny kom fort, 
pokój służbowy, system ko­
rytarzowy, przy ul. Tarnow­
skiego 104, zaraz do wyna­
jęcia. Wiadomość: Dr Koch, 
tel.225-42. 11582

POKOJU Z  KUCHNIĄ 
poszukuje emerytka pań­
stwowa, dobrze sytuowana. 
Listy do Adm. „Czynsz 
gwarantowany". 11580

TRZY POKOJE 
kuchnia, pełny kom fort, sło­
neczne, mezanin, ul. Rey­
monta 3. te ł. 233-05 11590

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie, pelnokomforlo- 
we do wynajęcia, ul. Okól- 
skiego 6, te l. 202-85. 11592

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie, najwyższy kom­
fo rt, ogród, do wynajęcia. 
Listopada 30. Dozorca wska- 
że. 11584

POKÓJ
ładny, umeblowany do wy­
najęcia, Ul. Dąbrowskiego 1, 
m 5. . 11585

POKÓJ
kawalerski z osobnym wej­
ściem d o  wynajęcia. Dy­
bowskiego 17. 11599

POKÓJ
dla 2 osób, starszego pana 
z utrzymaniem lub bez. — 
Mączyńskiego 35, m. 10.

____________ 11586

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie słoneczne, pełny 
kom fo rt — i jednopokojowa 
garsoniera do wynajęcia. — 
Bajki 34. ' 1,596

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie, stajnia, ogród i 
sad. Wiadomość: Gródecka 
3 A. Restauracja, 11608

TRZY POKOJE
kuchnia, pierwsze piętro 
do wynajęcia tylko katoli­
kom. 6-cio-miesięczna kau­
cja. Antoniego jeden. 11598 

KOMFORTOWY 
pokój,, łazienką, — osobne 
wejście, panu na stanowi­
sku tanio do-wynajęcia — 
Oglądać 15—18, ulica Tar­
nowskiego 42, m. 1. 11603

POKÓJ
kawalerski, separowany, dla 
urzędnika. Hofmana siedem, 
mieszk. siedem. 11601

DO WYNAJĘCIA 
pokój z komfortem, z osob­
nym- wejściem, ul. Rewako- 
wicza 11, II. p., m. 6, od 1. 
kwietnia. 11595

4. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. T. W. 2267/52/1.

Obwieszczenie o licytacji
W  myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 31-go marca 1939 roku o godz. 9 tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandur- 
skiego 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu Skar­
bowego, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości:

Kredens pokojowy duży 300 zł, kredens pokojowy mały 
150 zł, krzesła obite skórą (6 sztuk) 60 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 31-go marca 
1939 r. ód godz 8’30 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu 
Skarbowego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Kierownik egzekucji 
i 4223 (podpis nieczytelny)
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W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

SPRZEDAJEMY! KUPUJE­
M Y!!! okazyjnie: Meble! Ki­
limy! Dywany! Obrazy! Ma­
szyny: szycia, pisania! Rad ol 
Fotografika! Patefony! For- 
te pa ny ! Pianina! Antyki! 
Starożytność!:!! Zgłoszenia 
Sprzedaż: Rynek! numer 
dziewiątki!! „Dom Uniwer- 
salriy“ ’ Drzewińs«iego! Tele­
fon 285-48. Prosimy o liczne 
odwiedzinylli 11570

K  K  K  M  Y
odżywcze prze­
ciw zmarszcz­
kom. kremy wy­
bielające. kre­
my do rąk, otrą- 
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
A. P A W L i K A, Lwów, 
Hetmańska 6. tel. 108-60. 4039 

KOŁDRY
wytworne, bielizna pościclo? 
wa, stołowa, ręcznej robo­
ty, 50 proc, taniej. Freilich, 
Sykstuska 21. 4216

SYPIALNIE jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mabli 
HICHRtR NOWICKIEGO — Magazyn przy 

. Kochanowskiego 8. telefon 1 i 0-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza n S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI,. Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotna pocztą. 405S

FORTEPIAN
wiedeński — krzyżowy — 
snrzedam. Tarnowskiego nr. 
23, m. 7. 11606

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLU 

Zanim kupisz meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnie, 
suszarnię i tapicernię — 
która posiada stale na skła­
dzie: sypialnie, jadalnie, sa? 
iony, gabinety, tapczany i 
urządzenia kuchenne we­
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy, 
stawy Maszyn. — Kredyt 
dwuletni! 4121

PIANINO
fortepian, mechanika angiel­
ska. okazyjnie sprzedam. — 
Rajkowski, Piekarska 16. 
____________________ 11604

TERMOMETRY
zaokienne i lekarskie

poleca firm a 2965

KOPERNICKt I SYN
L w ów , H e t m a ń s k a  12
te l. 234-24. P. K. O. 511.406 

PARCELĘ
komfortową, większą, oko­
lica Łyczakowa sprzedam. 
Wiadomość: Nabiclaka 15, 
m. osiem. 11609

FORTEPIAN
najkrótszy — krzyżowy — 
opancerzony — Fortepian 
krótki ćwiczeniowy sprze­
dam tanio ratalnie, ulica 
Lelewela sześć A, m. dwa.

11610

( K u p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

gros»v.

MOTOCYKL
Z przyczepką, pierwszorzęd 
ny stan, kupię. Oferty z o- 
pisem: Mieczysław Olpiński 
Rudki. 11605

KUPIĘ
okazyjnie patefon z płyta­
mi. Pbdać cenę i  markę do 
Dziennika Polskiego „Go? 
tówka". ( 11578

PIANINO
w dobrym stanie kupię oka­
zyjnie. Listy do Adm. Dz.
P. „Bez pośrednika". 11579

R ó ż n e
PRZYJMUJEMY 

przedpłatę na pisma zbioro­
we ADOLFA DYGASIŃSKIE­
GO. Polecamy ostatn ie no­
wości rynku księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso­
pism a KSIĘGARNIA MAŁO­
POLSKA Lwów, ul. Akade­
micka 16, tel. 226-42. 3933

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25. 
_________ _______  11568

JANECZKO 1
dlaczego nie jesz rosołu? 
— Ja nie będę jadła tak? 
żółtą łyżką, tylko posreb, 
rżaną przez „Galwanopla- 
ter", Kopernika 14.

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259-17. 616
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